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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połudaiu 

» wyjątkiem dni poświątecznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejsca iO hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czwnieekiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow sM ap, Pasaż Haus- 
■anna 1. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

p f n ii if :'K f; v ej i a
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ra d n ie . . 32 K , 1 ćwlerArsszidei 8K . — h. j ••57!.. •••; . . . £  I
pdłroeznie . . 16 K. | sjilesięeznta 2 K. 78 fi. S pdłreuznls . . 13 K. |

ćyfSsróreezęsię . 8 K.
sńssl^eznta . . 2 E .

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuinaniją od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 30 h.
„PrzBwedniJt15 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Cteoy ogłf s z tó : Wiersz paMtowy lub jego
miejsca 20 hal.

Tabelaryczna i lle/.bowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewsklegs 
we Lwuwie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Buc de Y&rens.e

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
oficjałowi kancelaryjnemu sądu powiatowego 
w Urodach, Michałowi Al i k u l  i n o w i, przy 
sposobności przeniesienia go na własną proś
bę w stały stan spoczynku, złoty krzyż za
sługi z koroną.

P. Minister robót publicznych zamia
nował inżyniera, Kazimierza B r u d z e w -  
s ki  ego,fstarszym inżynierem w państwowej 
służbie, budownictwa w Galicyi.

P. Namiestnik jako Prezydent gal. Dy
rekcji lasów i dóbr państwowych we Lwo
wie przeniósł: lustratora lasów* Włodzimie
rza K a r a t n i c k i e g o, z Worochty do Dy
rekcji we Lwowie; lustratora lasów, Artura
0 h w a 1 i b o g o w s k i e g o, z Taniawy do Uto- 
rop ; a zarządców lasów i dóbr państwowych: 
Jana K o ł k a  z Tatarowa, do Pasiecznej; Jó’ 
zefa S z m y d a  z Zielonej, do Lwowa; Karo
la ( l a s k ę  z Bafajłowej, do Lwowa; Marci
na K a w e c k i e g o  z Tustanowic, do Zielo
nej ; Stanisława S c h i n d l e r a  z Pasiecznej, 
do Taniawy; Edwarda L i s o w s k i e g o  ze 
Lwowa, do Tatarowa; Mieczysława Dr z y -  
m u c h o w s k i e g o  z Utorop, do Tustanowic
1 poruczył nowo mianowanemu zarządcy, 
Ferdynandowi J a w o r s k i e m u ,  kierowni
ctwo okręgu gospodarczego w Bafajłowej, a 
prowizoryczno kierownictwo okręgu gospo
darczego WorochU, asystentowi leśnictwa, Sta
nisławowi G o l c z e w s k i e m u ,  okręgu zaś 
gospodarczego Delatyn, asystentowi leśnictwa, 
Mieczysławowi B e i l l o w i .

Prezydyum krajowej Dyrekcji skarbu 
zamianowało w etacie osobowym c. k. głó-

£isty paryskie.
(Te Paryżanki!... — „Diplodocus Canadien- 
sis“. — Niespodziewana wizyta króla hiszpań
skiego. — Polska pielgrzymka do Lourdes. — 

Głosy o Polsce i Polakach).

(Dokończenie).

W „sezonie martwym" każda wizyta 
jost sensacją; jest to czas przejazdów cu
dzoziemców, odpowiedni dla wielu jako czas 
Wakacyjny.

Dla nas najciekawsze będą wizyty pol
skie. Otóż z okazyi jubileuszowego roku, pol
ska pielgrzymka do Lourdes, w przejeździe 
Zwiedziła Paryż. Bzadko na ziemi polskiej spo
tyka się sto osób, przymusowo razem "żyją- 
cych, a tak różnych sferą i sposobem myślenia, 
zebranych jak kwiaty i z łąki i z lasu i 
z pomiędzy pól pszenicznych, a jednak oży
wionych jedynie duchem pobożności. Byli 
Nńędzy pielgrzymami przedstawiciele ducho
wieństwa polskiego i kmiecie o spracowa
nych dłoniach, ziemianie i członkowie ary
stokracji ; w podniebnej świątyni Sacre Coeur 
°dprawiono zaraz pierwszego poranku uro
czyste nabożeństwo, celebrowane przez du-

wnej Kasy krajowej we Lwowie i filialnej 
Kasy krajowej w Krakowie oficjałami kaso
wymi w X. klasie ra n g i , prowizorycznych 
oficjałów kasowych: Aleksandra Da w i d o 
wi  cz a  i Juliana T k a c z o w a ,  a prowizo
rycznymi oficjałami c. k. głównej Kasy kra
jowej we Lwowie, Józefa P e y e r s f e l d a  i 
Artura A n d a h a z e g o .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 4 września.

Zjazd bar. Aehrenthaia z p. Tittonim,
Wczoraj przed południem udał się P. 

Minister spraw zagranicznych bar. Aehren- 
thal do willi Cesarskiej wfschlu, gdzie przy
jęty został przez Najj. Pana na osobnem po
słuchaniu. Audyencya trwała od godz. 10 do 
11 rano.

Bezpośrednio potem przyjął Najj. Pan 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.

Najd. Arcyksiążę powróciwszy od Najj. 
Pana, przyjął P. Ministra spraw zagranicznych 
na posłuchaniu.

Następnie bar. Aehrenthal, jakoteż po
seł lin Gagern wzięli udział w obiedzie u 
Najw. Dworu.

O godz. 4 minut 21 po południu wyje
chał Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
z Iscblu. Na pożegnanie Najd. Arcyksięcia 
przybył na dworzec kolejowy P. Minister 
spraw zagranicznych bar. Aehrenthal z po
słem br. Gagern.

Obaj ci panowie opuścili o godzinie 4 
min. 25 Ischl, udając się do Salzburga.

Do miasta tego zawitał w towarzystwie 
rodziny około godz. 6 włoski minister spraw 
zagranicznych* p. Tittoni.

Bar. Aehrenthal z posłem hr. Gagern 
przybyH do Salzburga o godzinie 7 25 wie
czorem i podobnie jak p. Tittoni zajechali 
do hotelu Europejskiego.

Szef gabinetu ministra Tittoniego, mar
grabia Carignano, przybył wieczorem wiedeń
skim pospiesznym pociągiem.

Br. Aehrenthal po przyjeździe udał się 
do p. Tittoniego i zaprosił go na obiad do 
swoich apartamentów.
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chownego przewodnika pielgrzymki, ks. pra
łata Wawrzyniaka, poczem po zwiedzaniu 
kilkodniowem miasta, dalszy ciąg nabożeństw 
solennych, procesyj i kazań przeniesiono do 
Lourdes. W cudownej grocie Massabielles w 
kościele Eóżańcowym i górnej bazylice ce
remonie trwały dni kilka, poczem pod prze
wodnictwem dyrektora biura podróżniczego 
z Monachium, Polaka jednak, p. Józefa 
Wierzbickiego złożono wizyty starożytnym 
katedrom w Bordeaux i Bayonne, zwiedzono 
modną miejscowość kąpielową w Biarritz. 
Przez Paryż i Kolonię powrócono do zwy
kłych domowych zajęć w strony rodzinne, 
w różnych częściach dawnej Polski położo
ne, bo między pielgrzymami z Mało i Wiel
kopolski było wielu z Galicyi, z Bukowiny, 
zarówno, jak z Prus i Litwy.

Ledwo przebrzmiały echa nabożnych 
pieśni polskich, kiedy na tle spraw polity
cznych i ekonomicznych, poczęto głośniej 
mówić o Polakach i o Polsce. Najpierw te
dy wspomnijmy o sprawach współczesnych, 
żywo ogół obchodzących. „Pan Kłobukowski 
zmuszony był przerwać magle na dłuższy 
czas zamierzony pobyt swój w Paryżu i po
wrócił na daleki Wschód"... — wspomniały 
dzienniki. Pan Kłobukowski, Polak, poddany 
francuski, jest jedną z najwyższych i najpo
ważniejszych figur w rządzie francuskim. 
Jako generalny wielkorządca Indyj francu
skich (Tytuł: Gomerneur de Vlndo-Chine, 
ma tu równe znaczenie, jak w Anglii vice- 
król), zaszczytnie znany dyplomata o wybi-

Fuzya na Węgrzech.
W dyskusji prasy na temat możliwości 

fuzyi zabrał obecnie głos między innymi 
wiceprezydent stronnictwa niezawisłości, p. 
Gabryel Ugron. Zamieścił on w Magyar 
Nemzct artykuł, w którym zauważa na w stę
pie, że jeśliby można politykę robić zapomocą 
plotek i pogłosek, to fuzyę przyjąć wypada
łoby jako fait accompU. Nigdy jeszcze nie 
zdarzyło się wszakże, by obiegające wieści 
stały się fundamentem realnego dzieła. Całą 
też dyskusję w tej sprawie uważa Ugron za 
„nerwowe drgnienia schorzałego organizmu".

W dalszym ciągu przypomina Ugron 
mowę Kossutha, wygłoszoną w Pięciokościo- 
łach, a uznającą jako pragnienie wielu kół i 
rzecz pożądaną zjednoczenie węgierskich stron
nictw . Zaznaczył wówczas minister handlu 
zarazem, że nowym programem może być je
dynie program partyi niezawisłości, żaden 
bowiem Węgier nie może sprzeciwiać się 
urzeczywistnieniu tego programu.

Dotąd— czytamy w artykule U g ro n a— 
ten tylko jeden jedyny zarzut podnoszono 
przeciw programowi naszego stronnictwa, iż 
ze stanowiska ochrony wyższych interesów 
nie da się on wprowadzić w życie. A jednak 
nie byłoby nic dziwnego, gdyby na czele 
rządu stanął gabinet, złożony wyłącznie z 
członków stronnictwa niezawisłości, stronni
ctwo to bowiem ma w Izbie stanowczą prze
wagę.

Od czasu wygłoszenia wspomnianej mo
wy w Pfęciokościołach nic w] Kciwje nie 
stało się nowego dla przeprowadzenia fuzyf; 
projekt cały spoczywa w śnie głuchym i nie 
mamy nic innego do roboty, jak odpędzać 
muchy, które mogłyby sen ów spłoszyć. O ta
jeniu czegoś niema mowy; możemy z czystem 
sumieniem i zupełnie odsłonić karty.

. Stronnictwo niezawisłości ma przywód
cę. Póki on, Kossuth, nie uzna za stosowne 
w danej sprawie przesłuchać wybitnych swych 
podkomendnych, lub udzielić im informacyj 
co do swoich zapatrywań, — póty też od
nośna sprawa nie może ruszyć się z miejsca. 
To odpowiada taktyce Kossutha i zwyczajowi, 
że nie rozstrzyga on żadnej kwestyi bez za- 
siągnięcia opinii plenum stronnictwa, z wła
sną zaś opinią występuje po wysłuchaniu jak 
najbardziej szczegółowej dyskusyi. Bez użycia 
tej rozsądnej drogi, jakżeby mogło zapaść

tnych zdolnościach, piastuje on w odpowie
dniej hierarchii urząd najwyższy po prezy
dencie Fallieres, a przynoszący zaszczyt na
rodowi, z którego pochodzi. To też pomówi
my o nim szerzej na innem miejscu.

Przejazd posła naszego do parlamentu 
austryackiego, br. Bogera Battaglii poruszył 
sprawozdawców politycznych tutejszych dzien
ników ; Intransigeant pomieścił szersze spra
wozdanie z wywiadu u barona Battalii, któ
ry wyraził „interviewerowi“ zapatrywanie 
swoje na ogólno - ekonomiczne stanowisko 
Austryi w trójprzymierzu, na charakter ru» 
ehu przemysłowego w Galicyi, oraz wspo
mniał zlekka o różnicach, jakie zachodzą w 
stanowisku Polaków wobec Niemców austrya- 
ckich i południowych, a wobec Prus.

Wreszcie słów kilka poświęcić należy 
wspomnieniu zmarłego generała Waleryana 
Wróblewskiego z okazyi okazałej uroczystości 
pogrzebu jego. Wzięli w niej udział przed
stawiciele party,) politycznych wszech naro
dów, lecz prawie jedynie skrajnych, niesłu
sznie zdaniem naszem, gdyż należało może 
nie kłaść wagi na ziemskie znaczenie jego 
stanowiska politycznego, a uczcić w zmarłym 
wielką ideę, za którą walczył w sposób tak 
odmienny zresztą od dzisiejszego. Od n a 
ocznych świadków wiemy, że wpływ jego na 
żołnierza i tłumy miał coś z wielkości Na
poleona. Gdy ukazał się, wzbudzał entuzjazm, 
gdy przemówił, słuchano go z namaszczeniem. 
Do końca życia w sposobie bycia, w barw- 
nem i gwałtownem opowiadaniu pozostawało

rozstrzygnięcie, w sprawie tak ważnej, w spra
wie, która na szereg lat nadałaby polityce 
wewnętrznej kierunek.

Stronnictwo niezawisłości — ciągnie 
Ugron dalej — utraciło charakter dogmaty
czny, ujęło praktyczne rządy w ręce. Za za
danie obrało ono sobie nie głoszenie haseł, 
lecz nadawanie im realnych kształtów. Par- 
tya ta jest też gotowa, stopniowo, bez wywo
ływania scysyj, przeprowadzić zwolna'wszyst
ko, co da się przeprowadzić za pomocą kom
promisów w drodze ustawodawstwa krajowe
go. Na tej też tylko podstawie może dokonać 
się fuzya. Go w ciągu lat dziesięciu zostanie 
osiągnięte, należy uważać jako granicę pra
ktycznego zastosowania zasad stronnictwa nie
zawisłości.

Na razie nie przedłożono stronnictwom 
żadnego planu fuzyi, nie mogły więc one za
jąć stanowiska wobec tej sprawy. Gdyby fu
zya miała dojść do skutku, my — stronni
ctwo niezawisłości — musielibyśmy dokła
dnie wiedzieć, co za to dostaniemy, z kim 
właściwie i pod jakimi warunkami wchodzi
my w pakta, jakie wreszcie dane będą gwa
rancje co do teraźniejszości i przyszłości. 
Tylko bowiem na podstawie ścisłych danych, 
możnaby osądzić, o ile fuzya dla dalszego 
rozwoju Węgier może być korzystną, a tylko 
ten wzgląd rozstrzygać będzie o jej wejściu 
w życie.

Wszystko inne — zapewnia p. Ugron — 
to tylko czcza gadanina.

B u d a p e s z t .  ( Węg. Biuro koresp.). 
W sprawie rzekomej fiiŁj zjednoczonych 
stronnictw należy oświadczyć, że takie roko
wania w ostatnim czasie między stronnictwa
mi nie toczyły się. Tak samo jest zupełną 
nieprawdą, jakoby wyniki tych rokowań zo
stały przedłożone Koronie celem aprobaty.

KORESPONDENCYE.
Tryest, w sierpniu.

(Z drogi na południową półkulę).
Opis mojej wędrówki za morze rozpo

czynam od Tryestu.
Przytułek emigrancki „Austro-America- 

ny“ na przedmieściu przy ulicy Servola, nie
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w nim poczucie dawnej przewagi i przyzwy
czajenie do dowodzenia tłumami.

— Szliśmy na zdobycie fortu w Yan- 
ves, opowiadał, gdy z bocznych ulic miaste
czka ukazywać się poczęła armia wersalska. 
Zbieranina moja gotowa była do ucieczki. 
E n  avant, marchez! Psia krew!... krzykną
łem (a głos był i teraz tubalny). I zdoby
liśmy fort.

Staruszek lubił rozmawiać z młodzieżą 
polską, która ściągała do niego wieczorami, 
do znanej kawiarni na rue des Beaux-Arts. 
Gdy w dysputach oponowaliśmy mu, gniewał 
się i mówił: „Gdyby was było tysiąc, krzy
knąłbym m a r s z !  i poszlibyście jak baranki".

Baz, po upadku Komuny, — w której 
był generałem i dowódcą lewego brzegu Se
kwany — znużony życiem i zrozpaczony nie
powodzeniem rzucił się w morze około Nicei, 
w celu zakończenia doczesnej tułaczki. Jakiś 
rybak, przejeżdżając łodzią, wyratował go.

— Trzasnąłem w.pysk psią krew, opo
wiadał zaperzony generał, Gomment, on n'a 
pas la liberie de mourir ici, ąuand on le 
desire !

Bany, otrzymane pod Wilnem, pod San
domierzem i pod Paryżem, dokuczały mu nie
mało i dobiły wreszcie. Zmarł d. 5 sierpnia... 
znowu jeden z tak licznych dawniej na bruku 
paryskim typów żołnierza-Polaka i emigranta.

Henryk Różan.
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jest wprawdzie rajem — zwłaszcza zachwa
lany ogród jego jest więcej niż skromny i 
mały — nie możemy się jednak bardzo skar
żyć ani na traktowanie ani na pożywienie. 
Przy obiedzie nie dano nam noża, lecz tylko 
łyżki o trochę ostrych brzegach — pewnie 
do krajania mięsa, i widelce do zanurzania 
po kawałki mięsa w potokach sosu i gó
rach kartofli i jarzyn. Mięsa jest trochę ma
ło i częściej przypomina podeszwę niż sieka
ninę i masło, ale od kilku dni nie chorowa
łem po spożyciu jego.

Siedząca obok nas Żydóweczka lwow
ska, jadąca do Nowego Jorku, wesoło dowo
dziła, że ona nie jest przyzwyczajona do te
go, żeby jeść bez noża. Za to ją zgromił sie
dzący obok mnie kataryniarz warszawski, któ
ry z ogromną maszyną na plecach i z 1 ko
roną w kieszeni jedzie do brata w Buenos 
Ayres, słowy: „Niepotrzebny jest nóż dla nas, 
ludzi nie lak bardzo honorowych ("czytaj : 
wybrednych), bo ehleb jest dobry i doskona
le, go można rwać palcami. Ja zaś trzeci dzień 
od samej Warszawy żywię się chlebem da
leko twardszym i gorszym, a noża wcale nie 
używam “.

Podałem w duchu, że taki obiad bez 
noża smakowałby niejednemu urzędnikowi tuż 
przed pierwszym każdego miesiąca i nieje
dnemu głodomorkowi-literatowi każdego dnia.

W „Astro-Ainericanie" można się roz
mówić po polsku, wszędzie widnieją napisy 
polskie, niemieckie, słoweńskie, włoskie i wę
gierskie. Z rodakami na urzędach niższych 
w „Austro-Ainericanie“ lepiej jest nie rozma
wiać, przynajmniej z jednym z nich, który 
wcale nie wygląda na uciekiniera z pola wal
ki o wolność, choć pochodzi z Królestwa. 
Traktował nas z góry i per „ty“. Trzeba by
ło mu dopiero powiedzieć alegoryę o niepa- 
saniu z nim świń razem, aby spokorniał.

Jutro 19 sierpnia siadamy na okręt 
„Franeesca" i wyjeżdżamy na pełne morze.

Alm era, port Hiszpanii południowej.
24 sierpnia 1908.

Przed wyjazdem, który nastąpił 19 sier
pnia b. r., życie w baraku emigracyjnym by
ło jako tako urozmaicone. W dzień wielu z 
nas wychodziło do miasta na zakupy i roz
rywki, wieczorem nawet tańczono trochę przy 
dźwiękach orchestronu bardzo głośnego i peł
nego. Kantyniarz Niemiec, po wyszynkowaiiiu 
piw i limonad, zawzięcie ćwiczył się w tań
czeniu „Reinlandera" z Żydóweczką polską z lu
belskiego, zdążającą wraz z małem dzieckiem 
do Buenos Ayres w ramiona kochanego mę
ża, który nie dawał znaku życia o sobie. Po 
południu i wieczorem rozbrzmiewały chóry 
sołdaekie rossyjskie: byli to Żydzi rossyjscy 
jadący do Argentyny, którzy w wojsku nau
czyli się śpiewać. Gdy tak podziwiałem wpływ 
jakiej takiej ostatecznie kultury moskiewskiej, 
na surowy materyał ludzki, spostrzegłem się, 
że oni wcale nie śpiewali po rossyjsku i że 
najczęściej powtarzają się słowa „Toni Ga- 
nef“ (moskal złodziej)... niewątpliwie słowa
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Z francuskiego.

XV. 

(Giąg dalszy).

— Gzy jesteś tego całkiem pewna? — 
odrzekł Taugny potrząsając głową. — Nie 
usiłuj oszukać samej siebie, zastanów się naj
przód a potem, odpowiedz całkiem szczerze.... 
Pomiędzy nami jest wielka różnica wieku i 
nie mogę być tak mało rozsądnym, aby wy
magać od ciebie namiętnego uczucia, ja
kie często łączy lepiej dobranych wie
kiem małżonków, lecz powinno być przy
najmniej pomiędzy nami przyjazne i pełne 
ufności porozumienie. Dlatego błagam ciebie, 
abyś mi serce twoje otworzyła Jeżeli, pod
czas mojej nieobecności, miałaś do zniesie
nia coś nieprzyjemnego, albo nawet, jeżeli, 
zgrzeszyłaś lekkomyślnie czynem lub zanied’ 
baniem, wyznaj to przedemną i bądź naprzód 
pewną, że ciebie rozgrzeszę....

Przemawiał do niej z poważnem wzru
szeniem, patrząc na nią słodkiem spojrzeniem 
błękitnych oczu łagodnie pytających.

To zaufanie, o które ją prosił, wybie
gało już z głębi duszy na usta Pauletki, lecz 
wyrazy „grzech11 i „rozgrzeszenie" uraziły 
wrażliwość młodej kobiety i zmieniły jej wy
buch szczerości w chęć buntu. Miała wewnę
trzne przekonanie, że nietylko nie zgrzeszyła, 
ale nawet spełniła najściślej swój obowiązek. 
Nie czując się wcale winną, nie potrzebowa
ła prosić ani o przebaczenie, ani pobła
żanie.

te odnoszą się mniej do narodu rossyjskiego, 
z którym razem robili rewolucyę, niż do woj
ska rossyjskiego — „moskal" znaczy tu „soł- 
dat". Zachowali jednak śpiew chóralny żoł
nierzy rossyjskich, dziki, minorowy, lecz nie 
smętny i niedołężny.

19 sierpnia b. r. przez dzień cały ocze
kiwano koinisyj różnych, wydawano bilety, 
szczepiono ospę, żegnano się — pod wieczór 
wsiedliśmy na mały parowiec z rzeczami swe- 
mi i przez całą godzinę z przed domu emi- 
granckiego na przedmieściu Seiwola płynęli
śmy do portu. W ciągu tego czasu słońce za
szło i już po ciemku ogromny parowiec „Au- 
stro-Americany“ „Francesca" wypił naszą 
krew, przeważnie polsko-rusko-żydowską.

Nastało na „Francesce" naturalnie za
mieszanie..-. Najpierw puszczono nas pasaże
rów z małego parowczyka, a następnie zaczę
to małe nasze pakunki podręczne wnosić 
przez most prawie pionowy do góry. Utwo
rzył się na parowcu oceanowym dwupiętro
wym zator z pakunków i ludzi, szukających 
ich i będących w strachu śmiertelnym, ażali 
kuferki i kosze przeniesione zostały lub 
nie wpadły do wody. Na samym wstępie roz
dzielono płcie: na prawo poszły kobiety, na 
lewo płeć brzydka — każdemu oznaczono 
odrazu łóżko w dolnych suterenach statku. 
Każdy też z tego miejsca robił mniej lub 
więcej udałe wyprawy do kupy pakunków 
po swoje rzeczy.

Była godz. 9 wieczorem. Okrzyki i roz
mowy wieży Babel nowoczesnej: polskie, sło
weńskie, serbsko - chorwackie, niemieckie, 
włoskie, ruskie, rossyjsko - żydowskie, (ros- 
syjsko-niemieckie) ustały. Okręt bardzo wol
no wyruszył, prowadzony z portu przez smar
kacza parowczyka. Ujrzeliśmy po lewej stro
nie biegu statku panoramę świateł grodu 
tryesteriskiego i gdy one znikły a ciemności 
nocne wyłącznie zapanowały zewsząd, spę
dzono nas w przepaść niskich piętr na do
syć wygodne łóżka, ustawione w 2 kondy- 
gnacyach, górnej i dolnej olbrzymiego dor- 
mitorynm.

Adryatyk zapomniał o swej godności 
morskiej; na barankowato - spokojnych wo
dach tylko śruba okrętowa dodawała „Fran
cesce" lekkiego nerwowego drżenia. Obawy 
morskiej choroby nie mogło być najmniej
szej. Tylko Morfeusz zapanował wyłącznie 
nad naszerni znużonemi ciałami. Spanie było 
bez porównania wygodniejsze niż w baraku 
emigracyjnym tryesteńskim — niemal zupeł
ny komfort angielski śnił nam się na tych 
łożach. Noc nam przeszła jak jedna chwila 
miłosna przy ciągiem świetle elektrycznem, 
pozwalającem i spać i lulać się do snu czy
taniem. Dzwonek nas zbudził przy świetle 
dziennem o 5. W jednej chwili radosne o- 
krzyki dały się słyszeć w 7 językach, po
wyskakiwaliśmy z łóżek na pokład pod górę, 
uzbrojeni w ręczniki i mydła, do kurków rzy
gających ostro wodę morską — pyszna by
łaby ta toaleta, gdyby woda słona chwytała 
mydło.

— Niemam sobie nic do wyrzucenia — 
odrzekła dumnie — a tem samem, do wy
znania.

— Ach! — szepnął komendant, które
go wzrok stał się surowy a brwi się zmar
szczyły.

Pauletka zauważyła to nagłe spochmur- 
nienie i pospieszyła dodać jako poprawkę:

— A jednak, tak, miałam ostatnimi 
czasy wiele zmartwienia. Moja siostra, Lu- 
eyla mnie zasmuca. Zakochała sio w panu 
Salbris, widuje się z nim prawie codziennie 
bez wiedzy inoich rodziców w pracowni, któ
rą malarz urządził sobie w Verrieres i każ
dego dnia coraz więcej z nim się kompro
mituje.... Ta dziewczyna zatraciła zupełnie 
poczucie moralności.

— .Jesteś bardzo surowa! — rzekł Le 
Dantec z odrobiną sarkazmu. — Ostatecznie 
są młodzi, niezależni i mogą się pobrać.

— Wcale o tem nie myślę!... Imcyia 
wygłasza, że wolna miłość jedynie tylko za
sługuje na uznanie, nie ma wybryku, na któ
ry nie pozwoliłaby sobie i to właśnie naj

bardziej mnie trapi.... Próbowałam ją upomi
nać, a ona mnie wyśmiała i obawiam się, że 
to wszystko bardzo źle się skończy, chyba, 
że Jakób Salbris okaże się rozsądniejszy od 
mojej siostry....

— I — przerwał Tanguy — zapewne 
w tej sprawie pan Salbris był u ciebie z wi
zytą w La Vignóe?

— Pan Salbris?... Nie był u mnie ani 
razu....

— Ani pan Rivoalen? — dodał ironi
cznie komendant.

Pauletka zadrżała.... Nagle światło bły
sło w jej umyśle, wiedziała już od razu, co 
zajść musiało. Zrozumiała nagle smutek, 
oziębłość i podejrzliwe badania męża, od
gadła, kto ją zdradził....

— Widziałeś się z moją siostrą, To
nią! — zawołała gwałtownie. — Ona tylko 
jedna mogła mnie tak oczernić swojemi ni- 
ke.zemnemi insynuaeyami....

Po toalecie kazano nam wyjść z nor 
podziemnych, zamknięto dormitoryum i mu
sieliśmy paradować wszyscy na pokładzie. 
Zamieszanie znów się stało z powodu jedze
nia. Kazano się zgrupować po ośmiu, wydzie
lono każdemu po kubku na wino, łyżce i wi
delcu oraz talerzu. Jeden poseł z każdej ta
kiej grupy zgłasza się z cynkowemi szalkami 
po kawę, herbatę, zupę, jedzenie tudzież z be
czułką drewnianą na wino. Dopiero o .10 go
dzinie dostaliśmy kawy czarnej z bułką, ale 
za to doskonalej w porównaniu do lury, da
wanej w Tryeśeie. Noża i na statku nie do
stajemy a gatunek metalu, z którego utopiono 
nasze widelce, łyżki i talerze, przypomina ra
czej masło, niż stal — mowy niema o tem, 
żeby łyżkami krajać mięso, jak w baraku emi
gracyjnym na Seiwoli tryesleńskiąj. Jedzenie 
za to jest bardzo urozmaicone i bardzo do
bre.... nawet sztokfisz i moskale, które nam 
dano w piątek; specjałów tych nie tknąłem, 
ale jedynie z czysto osobistej odrazy, naby
tej w dzieciństwie w zakładzie wychowa
wczym księży, gdzie zbyt często mnie nimi 
raczono. Jedzenie zakrapiamy rzetelnem wi
nem czerwonem — które tylko pozornie wy
gląda na limonadę. Oto jeden kochany rodak 
z Jarosławia, chłop ogromnego wzrostu, 
uważając wino za niewinną poezyę, niby wodę 
różaną, wobec dobrego gatunku wódki gali
cyjskiej, przebrał miarkę niechcący i poszedł 
spać na -łóżko żony do oddziału kobiecego. 
Wszczęła się różnica przekonań. Na perswa
zję majtków i urzędników7, aby opuścił dor
mitoryum kobiece, nasz olbrzym odpowiedział 
pięścią i kopaniem, a obuwie jego nie przy
pominało chińskiej skóry, z której robią zam
szowe rękawiczki. Albowiem majtek jeden, 
który go ciągnął za nogę, chodzi z opuchłą 
twarzą, inny trochę kuleje. Gdy mężowie i 
krewni kobiet poszli na skargę do oficera
0 to, że olbrzyma polskiego niezdołano wy
prowadzić z sypialni kobiecej, ten odpowiedział 
po niemiecku, że człowieka pijanego trzeba 
traktować po ludzku, że postawiono straże 
koło mego, że po godzinie, gdy wytrzeźwieje, 
sam dobrowolnie opuści łóżko żony i wcale 
nie będzie trzeba zakładać mu kajdanków.

Żydzi wszyscy jadą do Buenos Ayres 
(Argentyny) — chłopi nasi do Parany. Je
den ziomek, który 13 lat przebył jako do
rożkarz w Deeherro, stolicy stanu Santa Ca- 
tharina i dorobił się tam 10.000 kor., wraca 
tam obecnie, pociągając za sobą szwagra, 
który nie śmiał sam przez morze jechać do 
żony. Zona zaś jego z matką swą gospoda
ruje na kolonii Pinheral w Stanie Katarzyń
skim i przesyła mężowi pieniądze na drogę
1 życie co rok od lat trzech.

Najciekawszą, czy też najmniej ciekawą 
osobistością jest pasażer I. klasy, aresztant, 
niejaki Rosen, którego Argentynie wydała 
Austrya i który jedzie do Buenos Ayres z 
aniołem stróżem. Gazety galicyjskie podały 
swego czasu szczegóły jego sprawy, kiedy zo
stał zaaresztowany we Lwowie przy zmianie 
40.000 pesos argentyńskich. Upodobał sobie 
Austryę, a w Austryi Lwów, jako miejsce,
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Komendant wstał od stołu i stojąc przed 
żoną patrzył na nią z wyrazem surowości i 
gniewu, którego nie znała jeszcze u niego.

— Mniejsza o to, od kogo wiem o tym 
fakcie — wyrzekł głuchym głosem — do
wiedziałem się i nie zapomnę tego nigdy.... 
Miałem nadzieję, że mi się przynajmniej wy
tłumaczysz, ale pomimo wszelkich wysiłków 
z mojej strony, uparłaś się milczeć.... A te
raz, pozostaje mi tylko ciebie zmusić, skazu
jąc ciebie na badanie, jak sędzia śledczy.... 
Ozy prawdą jest to, co mi powiedziano?

Biedna „ostatnia" czerwieniała i bladła 
nie znajdując słowa odpowiedzi. Nareszcie 
szepnęła prawie niedosłyszalnym głosem-:

— Chcąc, odpowiedzieć na to pytanie.... 
trzeba.... najprzód.... wiedzieć co ci mówiono?

— Czy prawda — ciągną! dalej Le 
Dantec dysząc ciężko — że w tym samym 
dniu, w którym zostałaś uprzedzona o moim 
powrocie, przyjęłaś wizytę pana Kivoalen? 
Czy prawda, że to widzenie nie było po raz 
pierwszy i że bez mojej wiedzy utrzymywałaś 
stosunki z tym młodym człowiekiem, o któ
rym mówiono, że starał się o ciebie w Mor- 
gat?... Na Boga! wzywam ciebie, odpowiedz 
mi tym razem jasno, stanowczo, bez obłu
dnych wymówek.

Obłudnych! ona? która nie umiała ni
gdy ukryć żadnego ze swoich wrażeń i której 
myśli można było czytać na twarzy, jak 
z książki otwartej!...

Nigdy jeszcze nikt nie uczynił jej po
dobnie ubliżającej obelgi. ż początku oburze
nie bunt w niej roznieciło i postanowiła nic 
na to nie odpowiedzieć. Lecz szczerość wro
dzona zwycięstwo odniosła nad wszelkiemł 
innemi uczuciami, które nią miotały. Łzy jej 
napłynęły do oczu, łkanie ją dławiło; pochy
liła głowę ze smutkiem i szepnęła:

— To prawda.
Oblicze komendanta powlokło się po

pielatą bladością, bolesne skrzywienie usta 
mu skurczyło i odwrócił się od młodej ko
biety siedzącej przy stole z głową ukryła w 
dłoniach.

gdzie nikt go nie wyszuka, a tem mniej wy
da. Tymczasem stało się inaczej, mimo opła
cenia najlepszych adwokatów lwowskich. Sie
dział fi miesięcy w więzieniu przy ul. Bato
rego i teraz piorunuje na Austryę, Galicję 
i Lwów za podłą niegościnność.

Na statku naszym „Francesca" wiezie
my duży ładunek cukru... sypkiego. Czyż wo
zić go do Brazylii nie jest to samo, co jechać 
z żoną do Paryża, lub z samowarem do Tliły?...
W Brazylii używają cukru sypkiego, akcyza 
nań w Austryi jest ogromna, wywożony po 
za Austryę cukier wolny jest od niej, prze- !
wóz woda jest najtańszy ze wszystkich trans- i
portów. Z tych czterech okoliczności można ,
wymiarkować, że istotnie jedzie z nami cukier 
do Brazylii, a możo i do Argentyny na sprze
daż. Transport lądem zgłębi tych krajów nad 
brzeg morski cukru trzcinowego, z pewnością 
wynosi więcej, niż przewóz parostatkiem cu
kru burakowego z Tryestu.

Drugi artykuł, wieziony przez nas w po
kaźnej ilości, to wódki i likiery galicyjskie. :
Zdobyły one sobie, jak wędliny galicyjskie, 
sławę światową — stwierdzam to radośnie i
w tej chwili.

Morze mamy wciąż aż zanadto spokojne. 
Dopiero wczoraj i przedwczoraj trochę się 
poruszyło i nareszcie niemal wszyscy pasaże
rowie dostali choroby morskiej — najmniej 
opornie zachowali się Żydzi i płeć piękna z 
dziećmi. W nocy z 22 na 23 wspaniały był 
widok podczas przejazdu przez zatokę Messy li
ska. Tak po stronie lądu stałego włoskiego, 
jak Sycylii, wysokie góry oświecone były 
mnóstwem siedzib ludzkich, z których najsil
niej jarzyły elektrycznością Reggio we Wło
szech i Messyna w Sycylii. Wszędzie latarnie 
morskie to migotały, rzucając światło co 
jakie 10 sekund, to rzucały projekcje świetlne, 
które zamiatały bezmiar morza i szczyty gór. 
Padające na góry światło, robiło wrażenie 
potwornej bestyi apokaliptycznej, przeskaku
jącej szczeliny gór i miasta, lub stojącej w 
miejscu i zaczajającej się do skoku. Parostatki, 
które mijaliśmy po angielsku bez witania sie 
gwizdem, lub wystrzałami armatnimi/ aby 
nie obudzić śpiących, były gęsto oświecone, 
jakby uilluminowane z powodu jakiejś uro
czystości.

Dziś wieczorem mamy przybyć , do Al- 
mery, portu hiszpańskiego na morzu Śródzie- 
mnem, tam pozostać dobę lub więc™, a na
stępnie przedostać się przez cieśninę Gibral- 
tarską do fortecy kastylskiej, Gadix. Tak w 
Kadyksie, jak w Almerze ma się wysypać 
około 100 Hiszpanów emigrantów do nowej 
Hiszpanii zamorskiej, Argentyny. Szykują na 
okręcie osobne przedziały na najgłębszych 
piętrach i straszą nas naiwnych podróżnych 
niechlujstwem i pochopnością hiszpańską' do 
noża.

Są skargi na „ Austro-Ainerykanę". Nie
którzy żałują, żenie pojechali na Antwerpię ho
lenderskim czy angielskim statkiem. Dowodzą, 
że statki parowe „Austro-Amerykany" nie są 
przystosowane do przewozu emigrantów kla
sy III., n. p. dużo jest nieporządków i brudu,

— A więc — rzekł — oświadczywszy 
mi na łące Ker-au Provost, że oddajesz mi 
swoją rękę bez żadnych zastrzeżeń, że serce 
twoje wolne i nie będę nigdy potrzebował 
robić ci wyrzutów, że je innemu oddajesz, 
nie czekałaś na upłynięcie sześciu miesięcy 
od dnia naszego ślubu, aby przyjmować w 
domu człowieka, którego czułych słówek pe
wnie ci już brakowało!... Zresztą — zawołał 
przechadzając się zwolna po sali jadalnej — 
tak być musiało!... Skoro się jest takim sza
leńcem, aby w moim wieku żenić sie z dzie- 
więtnastoietniem dzieckiem, trzeba się przy
gotować na odegranie śmiesznej roli i zasłu
guje się na to, aby być oszukiwanym!

Pauletka podniosła głowę i powstała 
gwałtownym ruchem z miejsca, z oczami 
pełnemi iskier połyskujących przez łzy.

— Nie jestem taką kobietą, jak my
ślisz! — zaprzeczyła z energią — Pytałeś 
mnie, co jest prawdą, powiedziałam ci.... 
Widziałam pana Rivoalen trzy razy w czasie 
twojej nieobecności ; ale utrzymuję w dalszym 
ciągu, że mnie posądzasz niesłusznie i żenić 
złego nie zrobiłam i... Przysięgam na to i 
proszę, abyś mi uwierzył.

Le Dantec wzruszył ramionami z nie
dowierzaniem i odrzekł sarkastycznie:

— Och ! uspokój się.... Nie obawiaj się, 
że odegram rolę męża z tragedyi i odeszfe 
ciebie do matki.... Jesteśmy małżonkami i 
pozostaniemy nimi. Ale zabiłaś we mnie 
zaufanie, przywiązanie i szacunek.... Tak, 
wszystko zamarło!... Wszystko zamarło! — 
powtórzył jak echo ponure.

I nie odwracając głowy, nie spojrzaw
szy raz ostatni na nieszczęsną Pauletkę, któ
ra usunęła się na krzesło szlochając, opuścił 
pokój.

(Giąg dalszy nastąpi).



choć ciągle przez cały dzień i noc ktoś c< ś
wciąż czyści i zamiata i n. p. niema sali 
jadalnej pokrytej, chroniącej od deszczu. Inni 
pasażerowie do w odzą, że na okrętach niemie
ckich więcej dają. jeść, lecz za to połowę j e 
dzenia wyrzucają ryhom do morza, bo żadnego 
smaku nie ma, mdłe, przesolone i przesło
dzone jedzenie niemieckie. Wprawdzie kom
pania stara się stanąć na wysokości zadania, 
pod względem jedzenia oszczędzając emigran
tom północy europejskiej frytnr na oliwne, 
a dogadzając im kwaśną kapustą i smażeniom 
na maśle i smalcu. Jednak ogólne skargi 
brzmią w len sens, że musi się Towarzy
stwo ausl.ro - amerykańskie mocno poprawić 
we wszystkich kierunkach, zwłaszcza w ba
raku emigracyjnym, jeżeli ma pozyskać eym- 
patce całej emśgrscyi austryacko-węgierskiej.

ln icy  atywa Niemiec
w sprawie marokkańskiej.

(±±) Niemiecki konsul Yasse! udał się 
z Tangeru do Fezu, stolicy Marokka, znaj
dującej się w posiadaniu Muley Haflda. Oma
wiając ten fakt, tak francuska, jak angielska 
prasa zaznacza, iż wyraźnym zamiarem rządu 
niemieckiego jest przyspieszenie uznania Mu
ley Hafida. Przeciw tej interpretacji wystę
puje Kocln. Ztg. w widocznie, inspirowanym 
artykule i tłumaczy wyjazd konsula Vassia 
jedynie tylko potrzebą załatwienia w Fezie 
pilnych reklaraacyj kupców niemieckich. „Gdy 
w Fezie w swoim czasie — pisze KorJn. Z tg .— 
położenie stało się nadzwyczaj niebezpieczne 
dla Europejczyków, wtedy ówczesny przed
stawiciel Niemiec, jak i inni Europejczycy, 
opuścili Fez. Odkąd Muley Hafid stał się 
władcą Fezu, stosunki w pewnej mierze się 
zmieniły i polepszyły tak, iż już wielu Euro
pejczyków tam powróciło. Wobec tego zda
wało się pożądanem urządzenie tam repre
zentacji niemieckiego państwa dla załatwia
nia bieżących spraw-’ i szczególnie pilnych 
reklaraacyj! 0  ile wiemy, ma także Francja  
urzędnika konsularnego w Fezie i dlatego tru
dno" zrozumieć, dlaczego nie mielibyśmy i 
my być tam reprezentowani przez konsula, 
skoro nam stosunki na to pozwalają. Yassel 
nie otrzymał wcale polecenia, aby prowadził 
jakiekolwiek rokowania z Muley Hafidem w 
kwestyi uznania, a nie mógł otrzymać takie
go polecenia już z tego prostego powodu, 
gdyż do tak ważnej kwestyi powołani są w 
pierwszym rzędzie posłowie w/ Taugerze. Jak
kolwiek więc podróż Yassla i reaktywowanie 
niemieckiego konsulatu w Fezie nie stoi w ża
dnym związku z kwestyą uznania, to jednak 
z drugiej strony nie da się zaprzeczyć, iż 
według zapatrywania niemieckiego, kwestya 
ta w istocie wymaga rychłego rozwiązania, 
które w uwzględnieniu faktycznych stosun
ków nie. może inaczej nastąpić, jak przez 
uznanie Muley Halida".

W zupełnie innem świetle przedstawia 
podróż Yassla korespondent Timesu, który z 
Tangeru przesyła swemu pismu następujący 
telegram:

„Rząd niemiecki uczynił krok, który 
wśród obecnych stosunków uważać można za 
bardzo pożałowania godny. W normalnych 
czasach bywają Niemcy, Anglia, Francya i 
Hiszpania reprezentowane w Fezie przez kon
sulów, których obowiązki służbowe są bar
dziej natury dyplomatycznej. Skoro się roz
poczęła kampania Muley Hafida, wycofano 
ztamtąd tych konsulów wskutek jednomyślnej 
uchwały wymienionych czterech mocarstw. 
Dziś niemiecki konsul dr. Yassel opuścił Tan- 
ger i udał się do Fezu. Podróż tę przygoto
wano w największej tajemnicy i nie zawia
domiono innych przedstawicieli europejskich. 
Dr. Yassel wybrał się do Fezu potajemnie i 
prawdopodobnie w tym celu, aby zająć swo
je stanowisko u dworu Muley Hafida, który 
dotąd przez mocarstwa nie jest uznany. Niem
cy pragną, aby Muley Hafid widział w nich 
pierwsze mocarstwo, które go uznało; to sa
mo wrażenie chcą wywołać u mieszkańców 
Fezu, u szczepów, mieszkających wzdłuż dro
gi komunikacyjnej, oraz u ludności krajowej. 
Równocześnie życzy sobie rząd niemiecki, aby 
Niemcy były jedynem mocarstwem, które ma 
przy boku Muley Hafida poufnego doradcę. 
Jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy z tej nie
zwykłej. ale przedsiębiorczej metody prześci
gnięcia innych mocarstw, odniesie polityka 
niemiecka jakiś praktyczny pożytek i czy się 
opłaci podjęcie kroku, który w całej Europie 
wywoła słuszną i niekorzystną krytykę".

Powyższe wywody korespondenta an
gielskiego nabierają tem większej aktualno
ści, skoro z wyjazdem konsula niemieckiego 
do Fezu, pojawił się w Nordd. AUg. Ztg. na 
naczelnem miejscu następujący komunikat:

„Jak się dowiadujemy, kazał rząd ce
sarski za pośrednictwem swych przedstawi
cieli donieść rządom państw, które podpisały 
traktat, w Algesiras, iż rząd cesarski wobec 
nowego położenia w Marokko, czuje się spo
wodowany do zwrócenia owym państwom 
uwagi na to, że rychłe uznanie Muley Hafi
da leży w interesie ostatecznego uspokojenia
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a
marokkańskich stosunków". Tak więc Niem
cy pierwszo podjęły intorweneyę w sporze o 
tron marokkański i pierwsze wystąpiły z for
malną inieyatywą uznania Muley Hafida. 
Niespodziewany ten krok wywoła niewątpli
wie usprawiedliwione zdziwienie w świecie 
dyplomatycznym. Dotychczas bowiem wszy
stkie mocarstwa, a także Niemcy stały na 
tem stanowisku, iż sam Muley Hafid powi
nien starać się o swoje uznanie u mocarstw, 
które następnie miały oczekiwać odpowie
dnich wniosków od Francji i Hiszpanii. 
Tymczasem Niemcy wyprzedziły w tej spra
wie najbardziej interesowaną Francję  i o- 
świadczyły się od razu bez żadnych zastrze
żeń za uznaniem Muley Hafida, a uczyniły 
to w chwili, gdy nie jest dotąd wiadome, 
czy Muley Hafid przyjmie umowę algesiraską 
i inne zobowiązania międzynarodowe, które 
zawarł prawomocnie jego brat.

Gdyby Niemcy w swojej nocie dyplo
matycznej wskazały tylko na potrzebę ry
chłego uregulowania stosunków w Marokko, 
byłby ich krok może do pewnego stopnia 
usprawiedliwiony, bo obecny chaotyczny stan 
szkodzi tam interesom europejskim. Lecz 
wniosek o uznanie nowego sułtana bez ża
dnych z jego strony rękojmij co do dotrzy
mania międzynarodowych zobowiązań, jest 
istotnie zjawiskiem niezwykłern w stosun
kach i zwyczajach dyplomatycznych. Postę
powanie, Niemiec jest nadto wyraźnym aktem 
nieprzyjaźni przeciw Francyi, którą mocarstwa 
milcząco uznały za powołaną do podjęcia 
inicjatywy w sprawie marokkańskiej, a któ 
ra także ma własne jeszcze pretensje do 
państwa marokkańskiego. Gdyby nawet nie
które specyficznie, francuskie warunki były 
przesadzone, a niektóre, jak zwrot wynagro
dzenia za wyprawę do Casablanki, obliczony 
na 120 milionów, nie dały się wprost speł
nić, to jednak dla mocarstw nie może być 
tajemnicą, iż wydawszy tyle pieniędzy i po
święciwszy tyle wojska w tej wyprawie, nie 
może się Francya ostatecznie cofnąć bez pe
wnego zabezpieczenia swoich interesów w 
Marokkn.

Niemcy same wiedzą dobrze, że „uspo
kojenie stosunków marokkańskich" nie może 
faktycznie nastąpić bez pomocy i zgody 
Francyi. Podnosząc tedy inicjatywę w, spra
wie marokkańskiej bez Francyi, a raczej 
przeciw Francyi, ściągają one na siebie słu
szny zarzut; iż nie zależy iin na uspokojeniu 
stosunków marokkańskich, ale przeciwnie, na 
dalszem ich zamącaniu przez podniecanie 
antagonizmu Marokka przeciw Francyi.

Czy z którejkolwiek strony doznały 
Niemcy zachęty do podjęcia inicjatywy w 
sprawie marokkańskiej, dotąd nie wiadomo. 
To pewne, że nie doznały jej ani ze strony 
Anglii, ani ze strony Rossyi. Krok ich jest 
niewątpliwie demonstracyjnie wygranym atu
tem przeciw Francyi, ale prawdopodobnie 
w tej demonstracji nikt ich wyraźnie nie 
poprze. Narażają się więc Niemcy na niepo
wodzenie podjętej przez siebie akeyi, a nie
powodzenie to byłoby ponownem świade
ctwem osamotnienia ich w gronie mocarstw 
europejskich.

W i e d  eń. W. AUg. Ztg. dowiaduje się, 
że dyplomacja francuska bardzo poważnie 
traktuje wystąpienie rządu niemieckiego w 
sprawie marokkańskiej. Pewien dyplomata 
francuski wyraził się, że nie można żadną 
miarą dopuścić, aby Marokko stało się dru- 
giemi Wogezami. Między Francyą a Anglią 
toczą się rokowania co do wspólnego postę
powania w tej sprawie.

L o n d y n .  Cała prasa angielska oma
wia notę angielską w sprawie Marokka. Tym 
razem do antiniemieckich głosów przyłączyła 
się także prasa liberalna. Dzienniki stwier
dzają, że w całym kraju rozbudziła się na 
nowo nieufność do Niemiec, którą bardzo 
trudno będzie usunąć.

P a r y ż .  Journal des Debats podaje 
w wyciągu główną treść francusko-hiszpań
skiej noty do mocarstw. Nota ma wyłącznie 
na oku rękojmie międzynarodowego porząd
ku i domaga się od Muley Hafida rękojmij: 
1, co do aktu w Algesiras; 2. co do wszyst
kich traktatów zawartych przez Marokko i 
konwencyj; 3. co do koncesyj, przywilejów, 
kontraktów o dostawy. Ministerstwo spraw 
zagranicznych jest pewne, że wszystkie ga
binety i państwa notę tę jak najchętniej 
przyjmą, ponieważ stanowisko Francyi i Hi
szpanii wszędzie było od pierwszego razu 
akceptowane.

P a r y ż .  (Agencya Havasa). Z Madrytu 
donoszą, że umówiona między Francyą a Hi
szpanią nota nie została jeszcze do mocarstw 
rozesłana. Francuskie propozycje zostały 
przedłożone hiszpańskiemu rządowi. Nadej
ście odpowiedzi ze strony Hiszpanii do Pa
ryża oczekiwane jest lada chwila.

S a n  S e b a s t i a n .  Minister spraw za
granicznych odbył wieczorem z byłym mini
strem spraw zagranicznych, Villanuova dłuż
szą konferencję, która widocznie odnosiła 
się do zajść w Afryce.

Następnie miał minister konferencyę z 
francuskim zastępcą dyplomatycznym i zawe-

września 1908.

zwał do siebie bawiącego tu hiszpańskiego 
posła z Tangeru.

Nowa era w Turcyi.

En tuzy as tyczne przyjęcie ks. Sabali 
Eddina.

Dziś dopiero doszły nas dokładne 
szczegóły o solennym sposobie, w jaki odbył 
się powrót ks. Sabah Eddina do ojczyzny.

Był to prawdziwy wjazd tryumfalny. 
Jak już wczoraj zaznaczono, naprzeciw księ
cia na powitanie, wyprawili się oprócz mat
ki, jego stryjowie, bracia sułtańscy, w otocze
niu wysokich dostojników. Przybycia księcia 
oczekiwały wieczorem w okolicy Quai Gala- 
ty tłumy publiczności w liczbie około 70.000 
ludzi. Wreszcie oczekiwany pojawił się, przy
bywszy na statku „Prineipessa Maria", wy
słanym przez komitet młodotureeki. Gdy ujrza
no księcia stojącego na mostku komendan- 
ckira, publicznośś powitała go burzą okla
sków i okrzyków, długo, długo niemilkną
cych. Rzucono się w stronę statku; naj
bliższym udało się dotrzeć do księcia, które
go ręce i szaty okrywali pocałunkami. Ksią
żę z trudem tylko dostał się do powozu, 
który mozolnie, krok za krokiem, torować 
sobie musiał drogę przez zwartą ciżbę. Na 
wybrzeżu zaś w ścisku 50 osób wpadło do 
morza, zostały jednakże uratowane.

Przyjęcia, jaku go doznał ks. Sabah 
Eddin, nie zapamiętano w Konstantynopolu. 
Pisma zaznaczają w rzędzie charakterysty
cznych szczegółów okoliczność, że w przyję
ciu wziął udział nadzwyczaj liczny zastęp 
ludności greckiej, wśród której książę cieszy 
się ogromną sympatyą.

Gała prasa konstantynopolska wita ks. 
Sabah Eddina jako bohatera, a jego ojca ja
ko męczennika wolności.

Ks. Sabah Eddin przywiózł z sobą, jak 
wiadomo, zwłoki ojca, Mahmuda Damata-ba- 
szy, który miał za żonę ks. Senikę, siostrę 
panującego obecnie sułtana. Mahmud Daraat 
uciekł z Konstantynopola przed laty 10 i z 
zagranicy prowadził zaciętą walkę przeciw 
sułtanowi i rządowi tureckiemu. Zmarł w r. 
1903 w Paryżu, gdzie też pogrzebany został 
na cmentarzu Pere Lachaise.

Ks. Sabat żył dotąd w Paryżu. Wśród 
Mlodoturków reprezentował żywioł radykalny, 
skutkiem czego przychodziło nieraz do kon
fliktów pomiędzy księciem, a resztą komitetu.

Stanowisko Greków.
Grecy pod berłem ottomańskiem ustalili 

wreszcie swój program narodowy, który opie
ra się na następujących dwu zasadniczych 
postulatach:

1. Uznanie przywilejów cerkwi patryar- 
cbaekiej;

2. Przyznanie takiej liczby posłów w 
parlamencie, która odpowiadałaby liczebnemu 
stosunkowi ludności w Turcyi.

Stanowisko Greków w Turcyi wobec 
nowego kursu jest zupełnie lojalne. Oświad
czają się oni żarliwie za nietykalnością gra
nic państwa i za scentralizowaniem władzy 
w Konstantynopolu. Nawzajem też wśród Tur
ków uciera się coraz bardziej przekonanie, 
że Grecy są żywiołem ula utrzymania pań
stwa niezbędnym.

Grecy żywią nadzieję, że administracya 
turecka użyczy im ochrony i że nie będą na
rażeni, na rnajoryzaeyę ze strony Bułgarów.

Świeżo w wiłajecie monastyrskim Buł
garzy zagarnęli pod władzę egzarchatu szereg 
cerkwi patryarchaekich ; owóż Grecy spodzie
wają się, że nowy rząd złoży zaraz w tej 
sprawie dowód, iż kieruje się jedynie zasa
dami prawa i słuszności.

Położenie w Azyi Mniejszej.
W Konstantynopolu nie mają jeszcze 

jasnego pojęcia, jak ułożyły się pod wpły
wem ostatnich wypadków stosunki w Azyi 
Mniejszej.

Z prywatnych doniesień przypuszczać 
wypada, że w miastach portowych, centrach 
handlu, stolicach wilajetów i w garnizonach, 
gdzie oficerowie pozawiązywali komitety mło- 
dotureekie, Mlodoturcy są panami syluacyi. 
Ogół jednak nieoświeconej ludności stoi zu
pełnie obojętnie wobec przewrotu, nie zdając 
sobie sprawy z jego znaczenia, lub też wy
obrażając sobie, że ma teraz zapanować stan 
zupełnej anarchii, w którym każdemu wolno 
robić, co mu się podoba. Dla wyjaśnienia 
tym właśnie ciemnym warstwom, co właści
wie znaczy konstytucja, rozesłał komitet 
młodotureeki swych emisaryuszy.

Na szczęście lud owych wilajetów zbyt 
jest ospały, by obawiać się można z jego 
strony zawieruchy, zwłaszcza jeśli ochroni 
go się od podżegaczy reakcyjnych. Prędzej 
już możnaby żywić pewne obawy o miasta, 
gdzie nie brak niepewnych żywiołów. Tak 
n. p. w Bejrucie 2 do 3 tysięcy mieszkań
ców zajmowało się stale przemycaniem broni, 
co teraz z zarządzenia nowego gabinetu mu
siało ustać. Wobec zagrożonej egzystencyi,

wytworzył się z tych kół Gerda militaire 
protegeant la lihertć, o cechach reakcyjnych.

K o n s t a n t y n o p o l .  Dzienniki otrzy
mały wczoraj w nocy od centralnego komi
tetu w Salonikach depeszę, zakazującą wszel
kich publikacyj, zwróconych przeciw rozmai
tym osobom, żyjącym w Turcyi a także ko
munikat o położeniu na prowincji, jako też 
o Bośnii i Egipcie. Ci, którzy śmieliby prze
ciwko zakazowi wystąpić, uważani hyc mają 
za zdrajców ojczyzny.

' K o n s t a n t y n o p o l .  Strejk na wscho
dnich kolejach salonickich trwa dalej; także 
osobowy ruch wstrzymano. Również na kolei 
Konstantynopol-Adryanopol wybuchł częścio
wy strejk. Oczekiwany jest wybuch powszech
nego bezrobocia.

K R O N I K A .
Lwów, i  września.

— Kalendarz.
S o b o t a  (5 września):
Wawrzyńca b. — Wodzisława. — Łuppa

muez.
Wschód słońca o godzinie 4 53 rano, za

chód słońca o godzinie 5-51 po nołudniu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie
lić ze Swej prywatnej szkatuły komitetowi bu
dowy kościoła w Hieszczawie, powiatu trembo- 
welskicgo, zapomogi w kwocie 200 kor.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło
sił konkurs na cztery premie po 1120 kor. 
dla ubogich czeladników rzemieślniczych z fun
dacji im. Franciszka Blanka. Premie te będą 
wylosowane 3 grudnia b. r., a chcący wziąć 
udział w losowaniu powinni wykazać, że, 1. są 
urodzeni w Galicji i tam przyuależą; 2. wy
znają rcligię według obrządku rzyinsko-ormiau- 
sko lub grocko-katolickiego; 3. są ubodzy i 
dobrych obyczajów’; 4. są rzemieślniczymi cze
ladnikami i pracują we Lwowie; 5. wreszcie, 
że są uzdolnieni do samoistnego prowadzenia 
rzemiosła. Wylosowana premia będzie wypła
cona dopiero po wykazaniu się upoważnieniem 
władzy przemysłowej na samoistne wykonywa
nie przemysłu rękodzielniczego i potwierdze
niem władzy przemysłowej, że obdarzony przez 
los urządził warstat rękodzielniczy i samoistnie 
przemysł’ rękodzielniczy wykonuje.

Czeladnicy zajęci w przemyśle niepodpa- 
dająeym pod pojęcie rękodzieła, rzemiosła, lub 
w takim przemyśle, choćby nawet rękodzielni
czym, którego samoistne wykonywanie nie wy
maga założenia i utrzymywania własnej, oso
bnej pracowni rzemieślniczej, czyli warstalu, 
n. p. murarze, kamieniarze, brukarze i t. p. nie 
będą do losowania przypuszczeni. Kandydatom, 
do losowania dopuszczonym wydane zostaną 
karty legitymacyjne w VIII. departamencie ma
gistratu, w dniach 26, 27, 28 i 30 listopada 
b. r. Po odbiór kart legit/macyjnych należy 
się zgłosić osobiście. Za kandydatów, którzy 
nie zgłoszą się po odbiór kart legitymacyjnych, 
lub nie jawią się do losowania, losować będą 
członkowie komisyi, wybranej z łona Rady 
miejskiej do przeprowadzenia losowania. W dniu 
losowania odbędzie się o godz. 8 rano w ko
ściele katedralnym obrz. rz. kat. nabożeństwo 
żałobne za duszę fundatora, na którem wszyscy, 
do losowania przypuszczeni, mają być obecni. 
Po nabożeństwie odbędzie się losowanie o g 
10 przed południem w sali posiedzeń Rady 
miejskiej (1. p. ratusz).

Obdarzeni przez los, nie mogą już być 
do ponownego losowania premij z tej fundacyi 
kiedykolwiek przypuszczeni. Podania o przypu
szczenie do losowania, zaopatrzone w potrzebne 
dowody, mają być wniesione bezpośrednio do 
VIII. departamentu magistratu (III. p.) do 30
b. m.

— Z poczty. Z dniem 10 b. m. zapro
wadza dyrekeya poczt i telegrafów w oddziale 
telegraficznym urzędu pocztowego i telegraficz
nego Tarnów 1 nieprzerwaną całodzienną i ca
łonocną służbę.

—  Nauka czytania i pisania na kur
sie dla dorosłych analfabetów (mężczyzn i ko
biet) w szkole męskiej im. Konarskiego przy 
ul. Leona Sapiehy rozpocznie się w niedzielę, 
d. 6 b. m., o godz. 3 po południu.

Oprócz czytania i pisania udziela się na 
tym kursie także nauki religii i rachunków. 
Nauka jest bezpłatna, a odbywa się tylko w 
niedziele po południu.

Wpisy odbywają się każdej niedzieli od 
godz 3 — 5 po południu.

— Wycieczka na wystaw^ do Pragi 
i Wiednia. Dzisiaj diiia 4 września o godz. 
9 wieczorem wyjeżdża osobny pociąg wyciecz
kowy do Pragi. Komitet stosując się do wie
lokrotnie wyrażanych żądań, dąży do wyjedna
nia zatrzymania pociągu wracającego przez 
Wiedeń do Lwowa dnia 10 września przez 
przeszło trzy godziny w Jarosławiu w celu u- 
możliwienia uczestnikom zwiedzenia tej bardzo 
starannie urządzonej wystawy naszej.

Przeto pociąg wróci do Lwowa, zamiast 
o 7, o godz. 10 wieczorem 10 września.



Komitet zwraca uwagę uczestników z pro- 
wincyi, że spóźnienie do pociągu pozbawia ich 
bezpowrotnie możności jazdy, a względnie ceny 
kupna biletu.

Nadmieniamy, że udział w wycieczce jest 
tak znaczny, iż nie jest wykluczonem zarządze
nie zamknięcia dalszej sprzedaży biletów.

— Z kolei. Począwszy od 5 b. m. kur
sować będzie wóz restauracyjny przy pociągach 
pospiesznych nr. 7/807 i 308/8 (z przyjazdem 
do Lwowa o 7 godzinie 55 min. rano, wzglę
dnie z odjazdem ze Lwowa o 7 godzinie wie
czorem) między Rzeszowem a Czerniowcami.

— Kolejowa szkoła wydziałowa we 
Lwowie, Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza, że z dniem 15 b. m. otwarta 
zostanie I. i II. klasa wydziałowa przy szkole 
kolejowej we Lwowie. Wpisy do szkoły kole
jowej trwaó będą od 12 do 15 września b. r. 
W przyszłym roku otwarta zostanie III. klasa 
wydziałowa przy wzmiankowanej szkole.

A  Zgubiono: pięć sznurków korali, 
wartości 80 kor.; zielony portfel, zawierający 
1000 kor.

A  Znaleziono : w ulicy Gródeckiej 
złoty kolczyk z dyamenolkiem.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Na tutej
szym dworcu czerniowieekim zdarzył się wczo
raj nieszczęśliwy wypadek, wskutek usunięcia 
się stosu desek, wyładowanych z wozów to
warowych, który przygniótł zajętemu tam Elia
szowi Zuckerkandlowi obie nogi. Rannego od
wiozła stacya ratunkowa do szpitala powszech
nego.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
Maksa Goldberga przy ul. Szpitalnej 1. 15 do
stał się wczoraj jakiś złodziej i skradł pulares, 
zawierający 18 kor. 80 hal.

Za kradzież dwu paczek papierosów „Suł
tan" wartości 4 kor. na szkodę traflkanta Jó
zefa Grossa, aresztowała wczoraj policya zaro- 
bnika, Mikołaja Kuśnierza.

— Wycieczka węgierska w Krako
wie. Wczoraj przybyła ze Lwowa do Krakowa 
wycieczka budapeszteńskiego pedagogium, li
czącą 21 osób pod przewodnictwem dr. Feren- 
cza Kocha. Rano zwiedzali uczestnicy wycieczki 
osobliwości miasta, a po południu udali się do 
Wieliczki, zkąd wieczorem powrócili do Kra
kowa. Dziś goście po zwiedzeniu dalszych pa
miątek udadzą się po południu do Zakopanego, 
następnie przez Tatry do Pesztu.

— Domy dla rzemieślników w Wie
dniu. Rok jubileuszowy 60-letnich Rządów 
Najj. Pana przynosi najbogatsze plony Wiednio
wi. W szeregu różnych fuadacyj, z tego powo
du mających powstać, wymienić należy fundusz 
na budowę domów warstatowych i mieszkal
nych dla ludu. Fundusz ten powstał dzięki ini- 
cyatywie P. Ministra robót publicznych Gess- 
mana i burmistrza m. Wiednia dr. Luegera, a 
gmina przyczyniła się do niego bardzo znaczną 
kwotą. Państwo w utworzeniu fundacyi wzięło 
również udział, a mianowicie na wypadek, 
gdyby dochody fundacyi nie wystarczały na 
pokrycie wydatków rocznych, ma pokryć de
ficyt.

Domy warstatowe i domy z mieszkania
mi ludowemi staną na gruntach dawnej rzeźni 
miejskiej w Gumpendorfie, a plac budowlany ma 
5380 metrów kwadr, powierzchni. Pożyczkę hi
poteczną na budowę wspomnianych domów, w 
kwocie 1,800.000 koron można już uważać 
jako zapewnioną. Powstać ma 190 warstatów 
dla najrozmaitszych rzemiosł, tudzież 35 mie
szkań.

Warstaty są przeznaczone dla rzemieślni
ków drobnych, a będą wybudowane wzorowo. 
Na piętrach mieścić się będą warstaty o lżej
szym inwentarzu, na dole zaś warstaty o cięż
kim inwentarzu. Bardzo praktycznym jest po
mysł rozsuwalnych ścian, przezco według po
trzeby można pokoje warstatowe zwiększać i 
zmniejszać. Będą także znajdować się maszyny, 
które niezamożni rzemieślnicy mogą wypożyczać 
do pracy, po złożeniu drobnej opłaty tytułem 
zużywania się maszyny. W każdym domu urzą
dzone zostaną tusze i ciepłe kąpiele.

Już w maju, a najpóźniej w sierpniu ro
ku przyszłego, wszystkie domy będą gotowe 
do użytku. Rozdawnictwo warstatów i mieszkań 
przysługuje kuratoryi, do której należy trzech 
przedstawicieli Ministerstwa robót publicznych 
i tyluż przedstawicieli Rady m. Wiednia. Czynsz 
będzie obliczony wedle przeciętnego czynszu wie
deńskiego w sposób umiarkowany.

— Wystawa umeblowań odbędzie się 
w Warszawie na wiosnę 1909 r.

— Straszny czyn szaleńca. We wsi 
Romanowie, w pobliżu Nowogrodu wołyńskiego, 
zamordował w tych dniach siekierą miejscowy 
włościanin Fiedor Złobicki, cierpiący na pomie
szanie zmysłów, swą matkę, poezem zaniósł 
trupa do spiżarni, rany zasypał popiołem, a 
mózg zamierzał zakopać w ogrodzie, lecz zwró
ciła nań uwagę siostra i natychmiast obłąka
nego schwytano.

— Strejk lekarzy. W Bellinzonie (Szwaj- 
carya) na 55 lekarzy zastrejkowało 53 i są 
podstawy do przypuszczenia, że ten ruch strej- 
kowyj rozszerzy się dalej. Strejk powstał ztąd, 
że według uświęconego niemal od lat stu zwy
czaju, lekarze nie mają tutaj prawa pobierania

honoraryum od swych pacyentów, w zamian za 
co rady miejskie płacą im rocznie 2500 do 5000 
franków, w zależności od dzielnicy, w której 
praktykuje lekarz. Lekarze uważają ten system 
dla siebie za niekorzystny i skarżą się na prze
ciążenie, ponieważ mieszkańcy wzywają ich przy 
każdej najmniejszej nawet dolegliwości.

Kronika prowineyonafna.

§ S k a z a n y  n a  k a r ę  ś mi e r c i .  Try
bunał sądu przysięgłych w Rzeszowie skazał 
onegdaj włościanina Michała Kota za zamor
dowanie żony na karę śmierci przez powie
szenie.

Kronika zagraniczna.
* Z n a c z n a  d e f r a u d a c y a .  W Towa

rzystwie reklamy podróżniczej w Berlinie od
kryto wielką defraudacyę, mianowicie kierownik 
biura, niejaki Kurz, zdefraudował pół miliona 
marek i uciekł z Berlina.

* B a l o n  hr. Z e p p e l i n a .  Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Rady miejskiej w Frie- 
drichshaven oświadczył hr. Zeppelin, że pra
gnie ze względu na dar honorowy, stworzyć 
towarzystwo z ograniczoną poręką, aby jego 
przedsięwzięcie nie było odtąd zawisłe od jego 
osoby i od jego życia.

* S t r z a ł y  o b ł ą k a n e g o  n a  g i e ł 
dzi e .  Do Local Anzeigera donoszą z Londy
nu, że onegdaj niejaki Harrison, który stracił 
na spekulacjach giełdowych pieniądze, wpadł 
na tamtejszą giełdo i począł strzelać na ślepo 
ostrymi nabojami do obradujących członków 
giełdy. Powstała panika. Jeden z maklerów 
giełdowych został zraniony w biodro, kilka in
nych osobistości odniosło rany w skutek po
płochu, jaki powstał.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  o- 
ś w i a t o  wy  odbędzie się staraniem francu
skiej Ligi nauczania w dniach od 1 do 5 paź
dziernika w Paryżu.

* O p r z e b i e g u  c h o r o b y  hr.  To ł 
s t o j a  otrzymano w Moskwie onegdaj dokładne 
wiadomości. Autor „Anny Koreniny“ zachoro
wał 21 sierpnia. Temperatura znacznie się 
podniosła i spuchły żyły na lewej nodze. Chory 
był zupełnie przytomny, W dniu 24 sierpnia 
choremu zrobiło się gorzej, wskutek czego w 
dniu 26 sierpnia wezwano do Jasnej Polany 
lekarza moskiewskiego Nikitina, a nazajutrz 
przybył na konsylium chirurg prof. Martynow. 
Lekarze zaopiniowali, że choroba jest poważna, 
nie wymaga jednak operacyi, zalecili absolutny 
spokój i Martynow powrócił już do Moskwy. 
Obecnie bole w nodze zmniejszyły się. Tempera
tura i puls normalne.

* S t r a s z n e  m o r d e r s t w o .  Z Peters
burga donoszą do pism berlińskich o strasznej 
zbrodni popełnionej w pobliżu stacyi Alczeska 
kolei jekaterynosławskiej. Do mieszkania nieja
kiej Amelii Eberleinowej rzucono dwie bomby, 
które córkę jej zabiły na miejscu, jej męża i 
syna, jakoteż jedną jej przyjaciółkę, która trzy
mała na rękach jednomiesięczne dziecko, ciężko 
zraniły. Eberlcina i jego syna przewieziono do 
szpitala. Na drugi dzień mordercy wpadli do 
szpitala i zastrzelili obu rannych.

* K a t a s t r o f a  na  mo r z u .  Do pism 
londyńskich donoszą, że onegdaj rozbił się pe
wien żaglowiec koło wybrzeży Walii. Dwa
dzieścia sześć osób miało zginąć w falach 
morskich.

* B r a w u r a  m ł o d e g o  Ro o s o v e ł t a .  
Pisma amerykańskie z bezgranicznym entuzya- 
zmern rozpisują się obecnie o śmiałym czynie, 
jakiego dokonał drugi z rzędu syn prezydenta 
Roosevelta, Kerniit.

Wyjechawszy konno na spacer z Oster- 
bav, letniego mieszkania prezydenta, był Ker- 
mit świadkiem spotkania się automobilu z pry
watnym ekwipażem, u którego z tego powodu 
spłoszyły się konie i poniosły. W ekwipażu 
siedzieli państwo Ililton z dwojgiem dzieci, 
Wskutek szarpnięcia powozu, p. Hilton wypadł 
do rowu, nie ponosząc na szczęście większego 
szwanku, natomiast siedzącym w powozie gro
ziło ogromne niebezpieczeństwo. Młody Kerrnit 
dał więc swemu koniowi ostrogę; a dopędziw- 
szy rozhukane rumaki, chwycił za lejce i sil- 
nem szarpnięciem w tył, osadził je na miej
scu, poczem — uchyliwszy kapelusza, pojechał 
w swoją stronę. Za powrotem do domu niko
mu nawet słowem o tej przygodzie nie wspo
mniał — i dopiero z podziękowań i opisów, 
jakie p. Hiltou, ojciec szczęśliwie ocalonej ro
dziny, w dziennikach umieścił, dowiedział się. 
prezydent Boosevełt o bohaterskim czynie swe
go dzielnego syna. W nagrodę za to, obiecał 
Kermitowi, źo weźmie go z sobą na polowania 
w głębi Afryki, jakie w roku przyszłym odbyć 
zamierza.

+ D o c h o d y  m i e s z k a ń c ó w  Pa r y ż a *  
P. Andree Lefevre, prezydent Rady m. Paryża, 
kazał sporządzić statystykę dochodów mieszkań
ców Paryża. Niedawno ogłoszono ją drukiem. 
Ciekawe są w niej niektóre cyfry.

I tak : średni dochód roczny rodziny pa
ryskiej obliczono przeciętnie na 3.000 koron.

W dzielnicy Pól Elizejskich (Champs Elysees) 
zamieszkałej przez najbogatszych, średni dochód 
roczny jednej rodziny wypada na 22.000 koron. 
W sąsiedniej dzielnicy Faubeurg St. Honore 
wynosi 15.000 koron, w Madeleine zaś 14.000 
koron. Pewien znany powszechnie sędzia podał 
swoją pensyę na 7.200 koron i dodał w „Uwa
gach": „Źadon wyższy urzędnik we Francyi nie 
może wyżyć wyłącznie z płacy. Wszyscy muszą 
odwoływać się do pomocy krewnych, lub szu
kać dochodów ubocznych".

Z 2.000 adwmkatów paryskich, tylko 200 
zarabia rocznie więcej niż 8.000 koron, a tylko 
50 ma dochody większe niż 40.000.

Z 2.500 lekarzy praktykujących w stolicy 
Francyi, połowa zarabia mniej niż 6.400 kor. 
rocznie. Najlepiej powodzi się lekarzom - denty
stom, którzy mając klientelę w wysokich sfe
rach, wymagających wielkiej dyskrecji, z ła
twością zarabiają około 24.000 koron rocznie. 
W sferach niższych musi żona nawet z wysił
kiem pracować, aby mężowi dopomódz do przy
zwoitego utrzymania domu. Co do pracy kobiet, 
to panny zajęte w pierwszorzędnych magazy
nach mód, w Bon Marchu albo Lourre zara
biają 200 do 240 koron miesięcznie, a biedne 
szwaczki, które szyją od świtu do późnej nocy, 
zarabiają najwyżej 1 kor. 40 hal. dziennie za 
swą uciążliwą pracę ręczną. W innym kierunku 
„praca kobiet" opłaca się jednak wcale nieźle: 
„prima bałlerina" w Wielkiej Operze zarabia 
nogami „lekko" 32.000 koron rocznie.

* D z i e d z i c t w o  Mul ey- I l a f i da .  No
wy sułtan Marokka, Muley-Hafid, po rozpatrze
niu się w interesach, musi przyjść do przeko
nania, że odziedziczył po swym bracie niezbyt 
bogaty spadek. Kiedy Abdul-Azis wstępował 
na tron swych przodków, państwo nie miało 
żadnych długów' zagranicznych, a kasy były 
pełne; inaczej wygląda spadek zostawiony bra
tu. Część kraju jest w rękach jeszcze jednego 
pretendenta, Bu-Hamara, który obiecuje Hiszpa
nom za pomoc wielkie koncesjo. Cała prowin
cja Szanja i miasta Casablanca i Udżda są 
zajęte przez Francuzów. Reszta kraju jest 
mniej, lub więcej w stanie anarchii; w połu
dniowo-zachodnich okolicach, zaludnionych przez 
plemiona beduińskie, szykuje się wojna święta 
przeciw Francuzom w Algierze.

Obecny dług państwa wynosi 150,000.000 
franków, nie licząc pretensyj rozmaitych państw, 
za szkody wyrządzone ich poddanym, które 
wynoszą także kilka milionów franków. W ka
sach niema ani grosza i — jak dowcipkuje 
Times — jedyny majątek, jaki po bracie odzie
dziczył nowy sułtan, składa się z oleodruków, 
wyobrażających monarchów europejskich i me- 
nażeryi w pałacu sułtańskim w Fezie. Abdul- 
Azis odziedziczył tron, a bratu zostawił stołek 
z połamanemi nogami.

Barwiki kwiatów.

Zachwycając oczy przepychem barw kwia
towych, nie pomyślimy nigdy o tem, jaką rolę 
odgrywa w tych barwach chemia. A przecież 
są one tylko wynikiem procesów chemicznych, 
bądź spowodowanych przez przyrodę, bądź wy
wołanych sztucznie przez człowieka, który już 
dzisiaj umie zmieniać barwę niejednego kwiatu. 
Barwiki roślinne grają też niezmiernie wrażną 
rolę w badaniach chemicznych. I tak zaraz je
dną z najgłówniejszych kwestyj, czy ciało ja
kieś, które badamy, jest natury kwaśnej czy 
alkalicznej, rozstrzyga się za pomocą tak zwa
nych papierków lakmusowych lub podobnych 
preparatów. Jak wiadomo, papierki te fioleto- 
wo-czerwonawe, zabarwione roślinnym barwi
kiem lakmusu przybierają po zanurzeniu ich w 
roztworze w pierwszym wypadku barwę czer
woną, w ostatnim ciemno-błękitną. Z innych 
preparatów, papierki zabarwione kurkumą na 
kolor żółty, przybierają w płynach alkalicznych 
barwę br n n atu o - oz or w o n ą.

Także przepyszne ubarwienie listków kwia
towych doznaj!- licznych zmian pod wpływem 
chemikaliów'. Czerwona róża bieleje i traci bar
wę, jeżeli wystawi się ją na działanie siarko
wodoru. Wiele niezwykłych i. przeciwnych na
turze zabarwień kwiatów', jakie podziwiamy w 
oknach wystawowych sklepów kwiatowych, uzy
skuje się, za pomocą preparatów anilinowych. 
Zmianę barwy wywołać można w niejednym 
wypadku także w ten sposób, że do ziemi, w 
której rośnie dana roślina, dodaje się rozmaite 
związki chemiczne. O chemicznych zmianach, 
które powstają wskutek tego, wiemy jednak do
tąd bardzo niewiele, bo wogóle istota tych pier
wiastków, którym dzika i ręką człowieka wy
hodowana flora zawdzięcza barwny przepych 
swych kwiatów, jest jeszcze bardzo niedosta
tecznie zbadana.

Zmarły niedawno słynny przyrodnik an
gielski Sorby zajmował się tą kwestyą z nie
zmierną gorliwością przez dziesiątki lat, stosując 
do badań, obmyślonych przezeń metodę spe- 
ktralno - mikroskopową. Rezultat swych badań, 
który słusznie uwrażać można zabilaus całej pracy 
jego życia w tym kierunku, ogłosił na niedługi 
czas przed śmiercią w krótkiom rzeczowem 
streszczeniu, opublikowanem w tygodniku N a
turę. Podzielił on barwiki kwiatowe na szereg 
większych grup, wedle tego, jak zachowywały 
się woboc rozmaitych odczynników, jak kwasu 
cytrynowego i słabych alkaliów, i na tej pod

stawie próbował wyciągnąć pewne ogólniejsze 
wnioski. Z badań tych wynika, że liczba bar
wiących substancyj w rozmaitych rodzajach 
kwiatów jest bardzo duża, że jednak wiele tych 
barwików ma w-spólne źródła i waryacye barwy 
zależą głównie od rozmaitego, bardzo zmiennego 
ich ustosunkowania. Zdarza się także niekiedy, 
że jedna i ta sama roślina produkuje dwie lub 
trzy substaneye barwikowe, które występują 
bądź poszczególnie, bądź zmieszane z sobą.

Odkrycia i badania Sorbyego posunęły 
niemało wiedzę ku rozwiązaniu tych dziwnych 
tajemnic przyrody, mimo to, nie można przece
niać ich znaczenia, co zresztą przyznawał skro
mnie i sam uczony. Są one cenną wskazówką, 
która z czasem doprowadzić może do istotnego 
poznania stanu rzeczy.

Skorowidza adresowego miasta Lwo
wa ukazał się rocznik pierwszy (rok 1909) 
staraniem i nakładem p. Jana Rudolfa Spigla. 
Zaletą tego wydawnictwa jest obfitość mate- 
ryału opracowanego bardzo sumiennie i dokła
dnie. Treść skorowidza obejmuje : alfabetyczny 
wykaz firm i zawodów, zmiany szczegółowo u- 
widocznione, a zaszłe w czasie druku dzieła, 
dalej krótko zestawioną kronikę miasta, spis 
mieszkańców miasta Lwowa (ten dział wyma
ga jeszcze uzupełnień), ogłoszenia miejscowe, 
alfabetyczny wykaz zawodów, firm protokoło
wanych, fabryk i kupców, dzienniki wychodzą
ce we Lwowie i t. d.

Z nowości w tego rodzaju wydawnictwach 
zasługuje na podniesienie zestawiony tu prze
gląd najważniejszych chorób przewlekłych, na
dających się do leczenia w polskich zdrojowi
skach i uzdrowiskach, wskazówki dla podró
żujących, oraz krótko zestawiony szematyzm 
państwowy i krajowy, wraz ze spisem alfabe
tycznym ulic, dróg, placów itd.

Znajdujemy tu wreszcie adresy wszyst
kich właścicieli dóbr ziemskich i dzierżawców 
w Galicyi, ułożone podług infonnacyj Banku 
hipotecznego we Lwowie. Dodać również nale
ży, że wygląd zewnętrzny, układ, druk i cena 
przystępna (8 koron) tego dzieła są najlepszą 
rękojmią jego powodzenia, na które „Skorowidz 
adresowy" w zupełności zasłużył.

Rcpcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, „Mąż z grzeczności", ko- 

medya 3 aktach A. Abraham o wieża i 13. Ru
szkowskiego, z p. J. Nowackim w roli tytu
łowej.

W sobotę, „Posłaniec 6666“, operetka w 
aktach Zielirera.

W niedzielę, po południu o pół do 4 
„Dzwony z CorneviIle“, operetka w 4 aktach 
Planąuetta.

Wieczorem o pół do 8 po raz drugi „Mąż 
z grzeczności", komedya w 3 aktach A. Abra- 
hamowicza i R. Ruszkowskiego.

Rada miasta Lwowa.
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
C i u c h c i u  s k i ,  udzieliła Rada przede- 
wszystkiem 6-tygodniowyeh urlopów radnym: 
dr. Pruchnickiemu i Wikslowi, poczem za
brał głos r. dr. P r z y g o d z i c  i i imieniem 
mieszkańców ulicy Chodkiewicza wniósł do 
prezydyum miasta prośbę w sprawie regula- 
cyi tej ulicy.

R. dr. M i k o ł a j s k i  żalił się, że ma
gistrat nie zawiadomił dotychczas rozmaitych 
instytucyj, a między innemi fundacy. hr. 
Skarbka o wyborze delegatów Rady miej
skiej do zarządu tych instytucyj, poezem 
wskazując na groźne rozszerzanie się chole
ry w Rossyi i niebezpieczeństwo zawlecze
nia jej do Galicyi, domagał się zwołania jak 
najprędzej miejskiej komisji zdrowotnej, ce
lem obmyślenia środków zaradczych. W koń
cu żądał mówca, by lekarz miejski, zastępu
jący dr. Jaszczurowskiego w dzielnicy Nowy 
Świat miał swe mieszkanie w środku tej 
dzielnicy, nie zaś jak obecnie w pobliżu 
gmachu głównej poczty.

R. O l s z e w s k i  wskazując na zgubną 
działalność rozmaitych karteli, a w szczegól
ności kartelu cementowego w Galicyi, zabi
jającego przemysł cementowy w naszym 
kraju, zwrócił się do prezydenta miasta z 
z prośbą, by jako poseł na Sejm krajowy 
poparł w najbliższej sesyi sejmowej sprawę 
przyczynienia się Śejmu do utworzenia no
wej fabryki cementu w naszym kraju.

Prezydent C i u c h c i;ii s k i przyrzekł 
to uczynić.

Po przemówieniach r. C z a r  n e c ki ego, 
który domagał się ułożenia chodnika w ulicy 
Pełtewnej i dr. B a t  t a g i  i i, który znów wy
raził życzenie, by podania o pożyczki z fun
duszu przemysłowego miejskiego, były rychlej 
załatwiane przez Radę miejską, zabrał z kolei 
głos r. dr. R u c k e r  i zdał sprawę ze swego



udziału w komisji obchodowej na dworcu 
Podzamcze, przyczem domagał się, aby Eada 
starała się o przyspieszenie załatwienia kwe- 
styi rampy i przeniesienia wału kolejowego 
na Zółkiewskiem za miasto.

Następnie przystąpiła Eada do porząd
ku dziennego i załatwiła kilkanaście spraw. 
Między innemi zatwierdziła Eada uchwalony 
przez delegatów podczas feryj wydatek w 
kwocie 300.000 K na zakupno i adaptację 
realności p. Podhorodeckiej na cele szkolne; 
wydzierżawić folwark miejski Malechów, wła
sność fundacji im. św. Łazarza, na lat 12 
p. Stanisławowi Sobolewskiemu, agronomowi 
z Litwy, za czynszem rocznym w kwocie 
8500 K.; udzielić subwencji w kwocie 8000 
K. na budowę drogi krajowej Gródek-Kamie- 
nobród - Ja ry n a , przyczem, na wniosek r. 
C z a r n e c k i e g o ,  uchwalono zastrzedz sobie 
prawo ewentualnego położenia szyn na dro
dze, gdyby się okazała potrzeba budowy ko
lejki, do wodociągów miejskich.

Po udzieleniu Tow. „Sokół - Macierz" 
zezwolenia na zaciągnięcie hipotecznej po
życzki w kwocie 150.000 kor. na pokrycie 
kosztów budowy drugiej sali, rozwinęła się 
obszerna dyskusja nad sprawą otwarcia no
wej ulicy na gruntach pp. K. Eichtmanna i 
M. Wolińskiego na Kastelówce pomiędzy 
ulicą Szymonowicza a Grunwaldzką. Ostate
cznie uchwalono zezwolić na otwarcie tej 
ulicy, przyczem na wniosek r. dr. D w e r 
n i c k i e g o  postanowiono, iż szerokość tej 
ulicy ma wynosić 16 metrów, a nie, jak za
proponowała sekcja budowlana, 18 metrów.

Na tem zamknął prezydent p. Ci u c h -  
c i ń s k i  posiedzenie jawne i zarządził tajne. 
Na posiedzeniu tem przyznano dr. Ignacemu 
Rosnerowi, lekarzowi miejskiemu, przenie
sionemu w stan spoczynku, emeryturę w 
wysokości dotychczasowych jego poborów i 
uchwalono rozpisać konkurs wewnętrzny na 
dwie posady lekarzy miejskich VIII. i IX. 
rangi i konkurs zewnętrzny na dwie posa
dy rangi X.

Wreszcie w drodze losowania przyzna
ła Eada posagi po 800 kor. z fundacyi im. 
Arcyksiężnej Gizeli pannom Bobreckiej, Wi
śniewskiej i Sadowej.

Pociąg do zbierania,
Jednem z ciekawych znamion ustroju 

tak ludzkiego, jak i zwierzęcego, jest chęć 
zbierania; zbierają zatem tak ludzie, jak zwie
rzęta. Gdy te atoli zbierają prawie wyłącznie 
to, czego im potrzeba do życia lub mnożenia 
się, to człowiek jako istota wyższa zbiera 
przedewszystkiem pod wpływem wrodzonego 
popędu duchowego, któremu mało które in
dywiduum zdoła się oprzeć. Zwierzęta więc 
gromadzą materyały potrzebne do urządzenia 
sobie gniazda lub legowiska, do karmienia 
młodych lub zapasy potrzebne do żywienia 
się podczas martwoty przyrody, a zatem na 
zimę. Człowiek to zbieranie uprawia już od 
bardzo wczesnej młodości, gdy tylko jako tako 
może uchwycić rękami pożądane przedmioty; 
małe więc dzieci bawiąc się w piasku, wy
bierają kamyczki, bawiące się nad rzeką gro
madzą muszle i tym zbiorom taką przypisują 
wartość, że za nic nie chcą się z niemi roz
stać, nawet na noc, tak, iż trzeba te przed
mioty położyć im obok łóżeczka. Jeżeli dziecko 
jest już nieco starsze, a osobliwie, jeżeli się 
już zaczyna uczyć, zbiera obrazki, bilety wi
zytowe, afisze teatralne i t. p. drobiazgi; pó
źniej, jeżeli już chodzi do szkoły i zaczyna 
się uczyć pierwszych elementów zoologii lub 
botaniki, zbiera rośliny, owady i inne małe 
zwierzęta, nierzadko znaczki pocztowe, po
cztówki i t. p. Potem, gdy się zaczyna być 
samodzielnym i jest się, jak się to mówi, na 
własnym chlebie, nic się zazwyczaj nie zbiera, 
tylko chodzi za sprawami własnemi i co naj
więcej gromadzi się pieniądze, osobliwie je
żeli ma się rodzinę i zniewolonym jest się o 
niej pamiętać. Dopiero wtedy, gdy się przyj
dzie do zapewnienia sobie bytu, a osobliwie, 
gdy się zbierze kapitalik, bierze się człowiek 
znów do zbierania, stosownie do upodobania 
i środków materyalnych. Jeden gromadzi mo
nety i medale, drugi broń, trzeci dzieła, roz
prawy i broszury, odnoszące się do własnego 
narodu lub nawet tylko miasta, najczęściej 
rodzinnego. Bardzo często znajdują się w tym 
zakresie specyaliści, n. p. jedni zbierają por
celanę, drudzy zegary, inni pasy polskie i t. d., 
a ten zapał w zbieraniu ulubionych przed
miotów wyradza się nieraz w prostą manię, 
bierachującą się ani ze środkami materyal- 
bymi, ani nawet przepisami moralnymi tak, 
iż tacy zbieracze dopuszczają się niekiedy 
prostej kradzieży lub grabieży i nie widzą 
w tem nic zdrożnego.

Pod względem naukowym i artysty
cznym są zbieracze dwojacy: jedni znają się 
ba tem, co zbierają i nawet w zakresie swe
go upodobania dochodzą do prawdziwego 
znawstwa, gdy drudzy zaledwie słabe mają 
Pojęcie o wartości i znaczeniu tego, co zbie- 
rają i dlatego nierzadko w ich zbiorach znaj
dują się przedmioty bez żadnej wartości.

Znajdują się też ludzie pomysłowi, którzy 
poznawszy zbieraczy tego rodzaju, korzystają 
z ich nieświadomości i sprzedają im za dro
gie pieniądze rzeczy albo bez wartości, albo 
wprost podrobione, nieraz tak zręcznie, iż 
nierzadko nawet prawdziwy znawca nie mo
że się na tem spostrzedz. Zazwyczaj wszakże 
zbieracze nie są ludźmi naukowymi i zbierają 
tylko dla zaspokojenia wrodzonego lub naby
tego popędu.

Ta chęć zbierania, niekiedy nawet prze
mieniająca się w prostą namiętność, ma to 
dobrego, że chroni mnóstwo rzeczy cennych 
od zaguby, lub zagłady, a ponieważ ostate
cznie takie zbiory prywatne, czy za życia czy 
po śmierci właścicieli, dostają się najczęściej 
do muzeów publicznych, przeto ogół wycho
dzi dobrze na tej manii zbierania. Pokazało 
też doświadczenie, że muzea czy to przyro
dnicze, czy" artystyczne, czy pamiątkowe tą 
drogą dochodzą do posiadania najcenniej
szych przedmiotów, nieraz prawdziwych bia
łych kruków, których nigdy nie dostałyby 
w żaden inny sposób, tem bardziej, iż dyre
ktorowie takich muzeów, oddani studyowa- 
niu i opracowaniu naukowemu zbiorów swej 
pieczy powierzonych, nie mają ani czasu, ani 
zmysłu potrzebnego do wyszukiwania i na
bywania nieraz bardzo trudnego takich oka
zów. Że nabywający przedmioty muzealne od 
handlarzy lub pomysłowych zbieraczy padają 
niekiedy ofiarą oszustwa, rzecz powszechnie 
wiadoma i w świeżej zapewne pamięci wielu 
jest nabycie przez Muzeum Luwru tyary ja
koby Saitafernesa, która jakkolwiek była arcy
dziełem sztuki złotniczej w swym rodzaju, 
była przecież ostatecznie falsyfikatem. I nie
ma w tem nic nadzwyczajnego, bo w dzi
siejszych czasach rozwoju techniki, osobliwie 
w zakresie zastosowania elektryczności i fo
tografii można tak łudząco naśladować wyro
by dawnej sztuki lub dawnego przemysłu, że 
nierzadko:] nawet najbieglejszy znawca nie 
zdoła rozróżnić oryginału od bardzo udatnej 
kopii.

W każdym razie ta chęć zbierania jest 
pożyteczną namiętnością, chociaż wypływa 
z pobudek egoistycznych, bo zbieracze dzia
łają z chęci zaspokojenia własnego popędu i 
nie baczą na to, czy to zbieranie ogółowi 
przyniesie jaką korzyść.

Niema wątpliwości, że tacy zbieracze 
prywatni i polujący na ich amatorstwo han
dlarze podwyższają sztucznie cenę rozmaitych 
przedmiotów, nadających się do zbierania i 
przez to utrudniają muzeum i publicznym za
kładom ich nabywanie, ale ta szkoda nie 
jest tak wielka, jakby się na pozór wyda
wało, bo jak w życiu człowieka mijają z cza
sem pewne upodobania i namiętności, tak i 
chęć zbierania i przywiązanie do rzeczy ze
branych z czasem słabną, a nawet nieraz 
mijają i ostatecznie pozostaje chęć zostawie
nia zbiorów razem i po śmierci, i dlatego 
to wiele nawet bardzo cennych zbiorów pry
watnych prędzej lub później dostaje się do 
muzeów publicznych, gdzie dopiero stają się 
dostępnymi dla ogółu i nauki, zajmującej się 
ich zbadaniem umiejętnem i wysnuciem ztąd 
wniosków. Tą drogą nasze Muzeum narodowe 
w Krakowie szczupło — jak wiadomo — 
z funduszów publicznych uposażone, przyszło 
do posiadania mnóstwa najpiękniejszych i 
najcenniejszych przedmiotów, które razem 
z różnych stron w jednem miejscu połączone, 
przedstawiają wielką wartość naukową i ar
tystyczną.

Przez takie zebranie razem przedmioty 
nawet same przez się nie mająca żadnej war
tości, lub mające tylko bardzo małą, zyskują 
znaczenie. Przed kilku laty n. p. pewien 
obywatel ofiarował pewnemu zakładowi pu
blicznemu w Krakowie zbiór 500 pocztówek 
odnoszących się do Krakowa i 200 odnoszą
cych się do okolicy. Każda pocztówka z osobna 
nie wiele warta, ale zebrane razem przed
stawiają wiele szczegółów, któreby się w inny 
sposób dla potomności nie przechowały, 
bądź z przyczyny przeistoczeniajpub zburze
nia budynków, bądź z powodu naturalnej 
zmiany n. p. w plantacyach z przyczyny 
wzrostu drzew i krzewów.

A zatem ta chęć zbierania, jak u zwie
rząt polegająca na wrodzonym instynkcie, ma 
cel rozsądny, tak u człowieka także wrodzona 
obfituje w błogie skutki dla ludzkości i dla
tego u dzieci zasługuje na poparcie i umie
jętne pokierowanie przez starszych.

lilia  szkarlatyny we Lim.
D. 3 b. m. przybyło 8 chorych, wyzdro

wiało 17, umarł 1. Pozostaje w leczeniu 255, 
a to: miejscowych 239, obcych 16. W domu 
leczy się 208, a w szpitalach 47.

Nowo zgłoszeni chorzy, dzieci w wieku 
od 5 do 7 lat życia, pochodzą z ulic: Czarnie
ckiego, Kopernika, pl. Strzeleckiego, Zamarsty- 
nowskiej, Sykstuskiej (dolnej), Pełtewnej, Leona 
Sapiehy (koło pl. Solarni) i w ul. Króla Le
szczyńskiego.

Wczoraj zostali przyjęci na koszt gminy 
jeszcze dwaj lekarze epidemiczni, tak, że prócz

)

lekarza pomocniczego w fizykacie i lekarza w 
szpitalu epidemicznym na Janowskiem, jest obe
cnie siedmiu lekarzy epidemicznych, zajętych 
wyłącznie czynnościami sanitarno-policyjnemi.

Wczoraj zamknął magistrat jeden hotel i 
restauracyę w nim (w ul. Eejtana), ponieważ 
kelner mający eliore dzieci, nie usunął sio od 
służby, a właściciel hotelu także nic nie uczy
nił, aby go do togo skłonić. Dalej zamknął 
magistrat jedną pracownię szewską w ulicy 
Gródeckiej z powodu oporu przeciw umieszcze
niu tablicy, ostrzegającej przed szkarlatyną. 
Usunięto przy pomocy policyi dorożkarza i 
wzbroniono mu pojawiać się na stanowisku aż 
do -wykonania w jego domu dezynfekcyi. Dwie 
położne otrzymały zakaz pisemny wykonywania 
swego zawodu z powodu szkarlatyny u ich 
dzieci.

Magistrat na wczorajszej sesyi uchwalił 
przeznaczyć kostnicę na cmentarzu Janowskim 
na dom przedpogrzebowy. Na cmentarzu Ły
czakowskim uchwalił magistrat przeistoczyć na 
taki sam cel jedną z izb dawnego budynku 
administracyjnego, gdzie obecnie nocują robo
tnicy cmentarni. Koszt przewozu do tych izb 
przedpogrzebowych poniesie gmina. Również 
uchwalił magistrat ponoszenie przez gminę 
kosztów pogrzebu do wysokości 10 koron, je
żeli pogrzeb zmarłych na szkarlatynę dotyka lu
dzi ubogich.

W domu pod 1. 5 przy ul. Czarnieckiego 
stwierdzono w przeciągu kilku dni ostatnich 
aż 4 wypadki płonicy. W domu tym, znanym 
pod nazwą „Feuerpikiety “ (dawna strażnica po
żarna) mieszczą się furmani miejskich zaprzę
gów, „Kapela narodowa11, policyanci i t. p. 
Ohore dzieci oddano więc do baraku epidemi
cznego, kapelistów i policjantów usunięto, a 
przeniesiono tam woźniców, dawne ich zaś mie
szkania gruntownie zdezynfekeyonowano.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j. P a n  nie uznał za odpowiednie 

przyjąć przedłożonej przez P. Ministra rol
nictwa dr. Ebenhocha prośby o dymisję i 
zezwolił, aby wyrażono P. Ministrowi Naj
wyższe zadowolenie ze sposobu kierownictwa 
powierzonego mu dzieła.

=  Francuski prezydent ministrów 0 1 e- 
m e n e e a n  wyjechał dziś z Karlsbadu, u- 
dając się z powrotem do Paryża.

=  Wczoraj rozpoczęły, się w Budapeszcie 
obrady k o n f e r e n c j e  b i s k u p i e ;  wy
słano telegramy hołdownicze do Najj. Pana 
i Papieża.

=  W stanie zdrowia węg. ministra 
handlu K o s s u t h a  nastąpiło według osta
tniego biuletynu polepszenie.

=  Jak dowiaduje się K ra j petersburski, 
b u l l e  p a pi  e s ki  e, odnoszące się do miano
wania na stolicę arehidyecezyi mohylowskiej 
biskupa płockiego ks. Wnukowskiego, na 
sufragana arehidyecezyalnego profesora pe
tersburskiej Akademii duchownej, ks. Cie
plaka, oraz na biskupa tytularnego ks. pra
łata Denisewicza, administratora tej archi- 
dyecezyi, już otrzymano w departamencie 
wyznań obcych w Petersburgu. Wobec tego 
należy spodziewać się z dnia na dzień ogło
szenia w Praw. Wiestn. ukazu, potwierdza
jącego powołanie nowych dostojników ko
ścielnych na te stanowiska.

Korespondent warszawski JSow. Wrem. 
pisze w ostatnim liście, że do U n i w e r s y 
t e t u  w a r s z a w s k i e g o  napłynęło już 
przeszło 700 podań, przyczem. więcej, niż 
połowę ich złożyli seminarzyści prawosła
wni. Żydzi złożyli około 200 próśb. Liczba 
podań otrzymanych od Polaków, wynosi za
ledwie 10 prc. ogólnej liczby.

W ostatnich czasach zauważono, że 
prośby_ o przyjęcie do Uniwersytetu war
szawskiego napływają i od młodzieży ruskiej 
z Galicji.

Pomimo to wszystko Uniwersytet zo
stanie otwarty przy niepełnym komplecie 
studentów. Ten ostatni, w normalnych wa
runkach, licząc po 150 słuchaczów na ka
żdym kursie, powinien mieć przeszło 3.000 
studentów. Taką liczbą studentów Uniwersy
tet warszawski nigdy nie mógł się pochwa
lić i w najlepszym rasie liczba studentów 
nie przenosiła półtora tysiąca studentów. 
Teraz zaś Uniwersytet otwarty zostanie dla 
550 — 600 studentów. Ponieważ na utrzyma
nie Uniwersytetu warszawskiego skarb wy
płaca 314.000 rubli (z tej sumy 227.000 ru
bli idzie na pensje profesorów), a oprócz 
tego z funduszów specjalnych idzie 129.000 
rubli, czyli, że ogółem utrzymanie Uniwer
sytetu. kosztuje 443.000 rubli rocznie, przeto 
okazuje się, że nauka jednego studenta w 
Uniwersytecie warszawskim będzie koszto
wała średnio 740 do 805 rubli rocznie, t. j. 
27a — 3 7s razy drożej, aniżeli w Uniwersy
tetach w cesarstwie.

=  Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza wiado
mości dzienników, jakoby r z ą d  n i e m i e c k i  
miał wnieść nowe przedłożenie wojskowe.

Wczoraj odpłynął z Hagi na wody 
W e n e z u e l i  krążownik opancerzony „Fried-

land“. Na razie zarząd marynarki nie myśli 
wysyłać żadnych dalszych posiłków.

Kraków, 4 września. (Tel. p r ) .  One- 
gdaj reprezentanci miasta odebrali od repre
zentantów wojskowości ostatnią, trzecią gru
pę gruntów pofortyfikacyjnych w obszarze 
36 morgów położonych w gminie Czarna, a 
przeznaczonych na rozszerzenie miasta.

Kraków, 4 września. (Tel. pryw .) Do 
sądu karnego przywieziono dzisiaj z Mościsk 
Jana Gwizdaka, niebezpiecznego włamywa
cza, który przybierał nazwiska Malinowskie
go i Bodyńskiego. Gwizdak udaje nadal o- 
błąkanego i na żadne pytania nie odpo
wiada.

Uwięziony były naczelnik kancelaryi 
sądu powiatowego Kielar, obwiniony o dal
sze sprzeniewierzenie z pieniędzy sierocych 
kwoty 6000 koron, oddany został pod ob
serwację lekarską, gdyż udaje obłąkanego i 
odmawia wszelkich odpowiedzi.

Salzburg, 4 września. Ministrowie 
spraw zagranicznych Tittoni i Aehrenthal 
pracowali dziś przed południem w swoich 
apartamentach. O godzinie 1 po południu 
odbyło się wspólne śniadanie. Polityczne 
narady prowadzić będą obaj ministrowie do
piero popołudniu. Na resztę popołudnia pla
nowana jest wycieczka.

Bar. Aehrenthal zamierza udać się ju
tro do Berchtesgaden, ażeby odwiedzić nie
mieckiego sekretarza stanu Schóna, swego 
byłego petersburskiego kolegę, z którym po
zostaje w stosunku szczególniejszej przy
jaźni.

Maryenbad, 4 września. Z okazji stu
lecia istnienia tutejszego zdrojowiska sporzą
dzono album Maryenbadu we wspaniałem 
wykonaniu, oraz wybito model. Burmistrz dr. 
Eeininger wręczył królowi angielskiemu Ed
wardowi medal ten i album. Taki sam medal 
i album wysłano do Najj. Pana do Ischlu. 
Król Edward wydał w domu zdrojowym śnia
danie na 25 nakryć. W śniadaniu tem wzięli 
udział między innymi starosta Liechtenstein z 
żoną, gub. hr. Nako z żoną, kapitan korwety 
Frankel, sekretarz przyboczny króla dr. Ott. 
Wieczorem dał margr. Soteral obiad na cześć 
króla, przybyli tu również rossyjski minister 
spraw zagranicznych Izwolski i ambasador 
Berchtold. Król wyjeżdża z Maryenbadu ju
tro o godz. 4 po południu. Król nadał bur
mistrzowi dr. Eeiningerowi order Wiktoryi 
IV. klasy, a dr. Lasce order Wiktoryi V. 
klasy.

Poznań, 4 września, ( le i .  pryw .) Pol
ska spółka parcelacyjna w Bytomiu sprze
dała swój majątek Szczyrlice około 800 mor
gów obszaru za 226.000 marek inspektorowi 
Wodarzowi, który się wobec landrata zobo
wiązał, że nie odda Szczyrlic więcej w ręce 
polskie.

Paryż, 4 września. Pogłoska o powo
dzeniu Kaida Mtugi, zwolennika Abdula Azi- 
sa, w Marrakesz wywołała wielkie wrażenie. 
Abdul Azis otrzymawszy tę wiadomość, za
prosił francuskiego generała D’Amade na 
naradę, która się też odbyła.

Paryż, 4 września. M atin  dowiaduje 
s i ę , że dyplomatyczna nota francusko-hi
szpańska będzie wysłana do mocarstw dopie
ro po powrocie króla Alfonsa. Wczorajsza 
konferencja króla hiszpańskiego z ministrem 
Pichonem poświęcona była sprawie Marokka.

Do Matin donoszą o nowej walce koło 
Budenid, w której Marokkańczycy mieli 30 
zabitych i 500 rannych.

Paryż, 4 września. Z Tulonu donoszą 
o aresztowaniu kilku właścicielek jaskiń dla 
palaczy opium. U jednej z uwięzionych zna
leziono zupełną listę oficerów, uczęszczają
cych stale, do tej jaskini.

Paryż, 4 września. O treści francusko- 
hiszpańskiej noty w sprawie marokkańskiej do
wiaduje się Matin, że wskazując na konie
czność uznania umowy z Algesiras przez Mu- 
ley Hafida domaga się Francya i Hiszpania 
w tej nocie od nowego sułtana, aby przyjął 
na się także obowiązek odpowiedniego zaopa
trzenia Abdula Azisa.

Położenie w K rólestw ie Polskie®, 
i  w BofssyL

Łódź, 4 września. (Tel. pryw.) One- 
gdaj aresztowano tu 149 osób.

Odessa, 4 września. (Tel. pryw.) Po 
przybyciu parowca „św. Mikołaj11 uwięziono 
8 studentów Gruzinów i kilku innych po
dróżnych, podejrzanych o usiłowane oswobo
dzenie wysłanych do Odessy osób, oskar
żonych w sprawie „Ezeczypospolitej w Gori“ .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .



TRAOÊ SjptortRK

G r a m o f o n y  o r y g »  a  m e r .  z  m a r k ą  ^ p i s s ą s y m  A n io łk ie m * 1 najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje
po cenach fabrycznych tylko

JO Z E F  W B K S Ł B B  L w ów , S y k s t u s k a
Filissi. IŁr^lcoTKr, u L  G r o d z k a  7 1 .

J e n e r a l n y  z a s t ę p c a  i  g ł ó w n y  g k x ? s d  g r a m o f o n ó w  i  p ł y t  a n f a ł f e o w y c l i  oraz centralna ekspedyeya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty.

C U K I E R K I
pod

„Wozem Drzymały4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

r< (

W Ł A O Y S Ł i W i  P O D O & L I G M
Lwów, ul. Akademicfea 1. 59

(© h a k  S ia g a ip u  W nyc h  S s h a y s r ó w )

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E ,

Okulista Dr. Alfred Burzyński
powrócił i ordynuje od 10—12 i od 3—5. Testralna 

7, I. piętro (naprzeciw Katedry).

A D W O K A T
Dr. M a k sy m  i l i g  n Z e t t o r b a u m

przeniósł kancslaryę do Lwowa. Brajorowska 8.

Instytut Zanderowski i Zakład ortopedyczny
otwarty

(ul. Rotnnnowlcza 3 róg pi. Akademickiego i u!. Fredry),

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Komanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. —■ Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

D O M  B A N K O W Y

Sokal i liilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. KnifisHegfr.

Do najęcia 
u l *  A s n y k u  M f *  7  9  .

F # r t e . T

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

U trzym ują  tui SKf&d2i©

czasopism a z a g ra n ic z n i
FRANCUSKIE:

Fm de sieole, Frou-Frou, Jean gai 
sit, Journal p. tous, Rire, Sonrire, vie 
©n cnlotte rcrage, Les Modes, Femi- 
na5 Le Theat-re, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasia,
WŁOSKIE:

L’Asino, II Ssoolo XX. 
EOSSYJSKIE:

Strana, Szut (.humorystyczny), Nowoje 
Wiremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magaaine, Strand Magazina, 
Wide World Magazine, OasssTs Ma- 
gasine, Munssy Magazina, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smarfc Bat.

S c r t s ^ l c t w i i M i ^
Biuro  jaków , i og łoszeń

Lwów, Pasaż Hausmana i .

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 4 września 1908.

Hotel George!a.
PP. hr. S. Piniński z Grzymałowa, Z 

Mniszek z Podola ros., B. Ozaykowski z Ko- 
ralówki, K. Yreuls z Jasła, W. Wiktor z 
Woli Nowostaniec,

Hotel Europejski.
PP. S Żuk Skarszowski z Żukowa, W. 

Jakubowska z Krakowa, dr. W. Cieszewski 
z Nadworny, S. Popowicz z Horodnicy, K. 
Dunin Kozicki z Podola ros., F  Podhorski 
z Wołynia,

Hotel Centralny.
PP. A. Korytyński z Niestanicy, S. 

Śnieszko z Lubeli, hr. M. Solton z Wołynia.

Hotel Imperial.
PP. S. Wołkowicki z Dydiowa, A. 

Skibniewski z Hlibokiej.
Hotel pod Trzema Koronami.

P. W. Stanek z Wojciechowic.

€  E  S T  ] S 7 1  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 4 września 

I .  A k c je  za sz tak ę .
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

no zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (40() kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

i i .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a wyl. z 10 pr.
„ „ 4l/a pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. 
kra' 4‘ża pr. „ los w 51 1.

„ „ 4 pr. „ los w 57 1.
'Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 

los w 4 P /a la t . . . . .  .
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligfi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.

» n 4l/apr.(3em .
„ „ „ 4 pr. (4 em.

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m, Lwowa 4 pr. . . .

„ » 4 koswea. .

IV. L®ay.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor )

V.'-;M;«s.ety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

» papierowych 
I0G marek niemieckich . . . .

M

przemysłowej,
płacą |łądSJą

S

walutą koron.
T h  K h
567 — 

400 — 

5S8 

350 —

110 -

99 30 
93 70 

100  -  

93 70

97 -

97 -
93 50

97 60 
101 -

100 -

93 70
94 -

95 30 
01 80 
93 60

103 -

I I  30 
19 04

250 50
251 50 
117 -

574 -  

410 -■ 

565 -  

400 -

110 70 
100 -  
94 40 

100 70 
94 4C

94 30

98 80 
101 70

100 70 
94 40 
94 70

96 -  
m  SC 
94 30

110 -

11 38 
19 20

252 50
253 50 
117 50

Mar* giełdy wiede<S.sM@j«
Dnia 2 września 1908

A. Ogólny d ł u t  państw a. płacę iądaję 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s tc p a d ........................................  96 35 86-55
styczeń-lip iee........................................... 86 25 96 45

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -s is rp ie ń ...................................  99 20 99 40
bwi**M-iijaź<i*i«nik . . 9925 99*45

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

 ̂ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-25 ISO  25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 50 220 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 260-90 264-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 293 - -  294-~

B . D łu g  p a ń s t w  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

AusŁr. renta złota wolna od- podatku
za 100 zł. 4 p r..................................... 115-85 116 05

Anstr. renta w wal. bor. wolna od 
podatku 4 pr. 96-40 96'cO

C. O bligacje  kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-25 97-25
Kol. Cesarz. Biżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 118-75 114-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink.

5°/* pr- (ostemp. akcye) . . . .  456- -  4oC-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vi p r .......................... 118-85 119-85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mb.

(ostemp. a b e y e ) ....................... 95-35 96-65
Kol. Areyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 86‘20 97-20

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-— 105 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12110 122-10
Kol. Czeskiej zaek. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................ 96-30 97-30
Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.  ........................................... 96-30 97-30
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. 93-45 100-4:5
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................  98-10 99-10
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, i  pre....................................... 08-50 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................  88-25 99-25
Kol. północnej oaz. Ferdynanda am.

x r. 1891, 4 pro................................   98-50 99-50
Kol. północnej eez. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro. 98 25 99-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda s;n. 

z r. 1904, 4 pro. . . . . . .  98-60 99 60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kos. 4 p r.....................................................95-— 9S-—
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 95-76 96-75
KcL lwowsko-ffl»rn.-iasski*i * roku

i m  4 U l............................................. 95-75 9675
Koi. Arayks. Kudolfa (Baiakammsr- 

ipst) s i  409 siarek -1' pr. . , . i  13-25 114-—
Si, UKag państw a (kv%jów korony węgierskiej).

Wę.g. sło ta renta za 100 zł. 4 pr. . 1 II-— 111-20 
, „ w wal. kor. 4 pr. 92-85 93-05
! nr. r*<r„l. 4 ™ . . . 14315 14615

kor.) 184-50 188-50 
50 zł. fl.OO kor.) 184-50 J 88-50

o
po:

hi. pr. reguł. Cisy 4 pre. 
eż. presn. za 100 z"ł. (200 k

Koronowa waluta. pracą zadają

Kroacyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4

E . O b ligacje  indem nizacyjne.
.................................98--- 1 0 0 -
p r ............................. 93-50 34-50

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-— 104 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 bor. 4 pr. . . . . . .  96-25 97 25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...........................   . 100-60 101-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-15 96 35
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-30 98-30
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .....................................................   91-65 9265
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 p r.............................................. —■— —"—
Poż. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10375 109 75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank —--- —•—

<ł. L isty  zastaw na. Oblig. hipofc. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. i l/t  pr.
Austr. zakł. jrr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. p r6m. z r. 1880 S pr.
„ ■„ n „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n „ „ 4  pr.

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/s pr. .* .
„ „ „ „ ,. 60 1. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ » . „ . , 1  pv- stare - .

Banku kraj. dla Gałieyi Lodom ery!
4l/s Pf - 51“/s lat swr:ilr;c . . .

Banku krajowego oblig. komun. % 
emisya 43 lat 41/* pr.' . . . .

Banku kr. losy 57*/, i. za 200 k. 4 pr. 
banka 50 la t 4 nr.

,  50 la t w. k. I

9 5 - - 9o-~-
2 6 7 -- 273- -
2 6 3 -- 2 6 9 --
101-— —• _
84-75 95-75

109-75 110 25
99-20 100-20
93-85 94-85
98- — 93-85
3 7 - - 9 8 -
06-35 97-85

100-— 100-20

1 0 0 -- 100-80
94--- 95-—
88-35 99-35
93-80 0J-80

H . © H lgaeyc z
f.a

i. pr.

srawam piarwsruństw* 
0 sŁ soin.

Tow. żegL par. po Dunaju za 400 i.
10.000 m, 4 p r ...........................110-80 111-80

Tow. źagl. par. po Bisu. Era. r. 1886 pr. ! 10-80 11.1-80
Kolei Lww-Ossera,-.W sy z r . 1884

za 300 ał..............................  88-75 8975
K&lsi Iłwów-Uzera. a r. 1884 za 300

z).: 4 pr.  ............................................94-35 95-35
Gal. kol. lok. wgoitod. %•>. W0 si. 4 pr. —
W 5i?;. kol. asu. 137 S ja  300 al. 5 pr. 101-25 102'25 

U  18-00 s 4 p r. 9975

*T. X,o#y (sa sztukę).
Budapeszteńskie (BasiKca) S x i . . . 20-— 22-—
.Zakład kred. dla haadł. i pm at-lOO zł. 472--- 482-—
Olary 40 zł. m, b. . . . . . , 147-— 157-—
różyczka m iasta lar,bruku 20 zł. . 107-— 117-—
.Lasy miasta Krakowa 20 ał. . . . 105'— 115-—
Pożyczka m issta Lnblaay 20 z?. , . 61 50 67‘50

Koronowa waluta. płacą żądają
Paity  40 zł. in. k .....................................  194-— 204
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 49 75 5175
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 25 23 35
Losy fund. Areyks. Kudolfa 10 zł . 68- 72 —
Salina 40*zł. m. k...........................   . —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 109-— 319 —-

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo -Aur.tr. 240 bor. . . . 293 75 294 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3325'— 3330-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. , . 635“— 636--—
Węg. Banku kredyt. 200 źl. . . . 742-— 743--—
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . . 582 — 584'—
Galie, banku hip. 200 zł......  568-— 570 -

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405-— 4C9'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 437-— 438 —

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1740 - -  1749 — 
_ „ Związku (Unionbank) 200 zł. 543-— 544 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246-—
Mynosteńska banka '100 zł. . . . 237 75 238 50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lob. abe. pierw. 200 zł. . 416-— 450 —
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 3 3 6 --  420 -

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mb. 5135 — 5170- -  
Kol. Lwów-Bełzee (abc. pierw.) 200 zł. 415-— 425---

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 559-— 551 ■—
,, Lwów - Kieparów-Jaworów lok.
400 kor....................................................  350-— 356

ń astr. Tow. żegl.naD unaju 500zł.m k. 994-— 1094 —

lA. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgła w B riii 100 zł. 722-— 726 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 570-— 576 - -
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 663-40 669.40 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3687 — 2696 —
Sehodniey 500 kor.................................  470 — 476—-
Tntaek. zarz. iytoniow. 500 fraakAw 396-— 397 50
Tfifsdl. tow. kop. wę?i* , . “7 i - _  577 _

W. S'
B erlin za 100 marek 5 pr, ..
Londyn za 10 funt. a?t. 4 pr.
Paryż z-a 100 frasS-ów . . .
Petersburg za 190 rubii p
Niem iecku C.-i . . . .
Włoskie batói. •
FraBuuskif. banki . . . .

sV'.:- bftak; . . .

Dukat o«sar*kł 
Austr.-węg. 8 gi
30-ixaakówka .

Bosgyjski półim.peryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Bubli  .....................

069-271o, 239-47pt
9525 95-371/,

252 — 252-75
i,'> 259 , 117-50
35 U % 95-45

9M 0

11-37 11-40

I9-091/* 19-121/.
S3-46 33-50

117-27';., 117-47'
95-20 95-40
2-513/4 3-521,

Licytacye.
Zl. 1347 Adj. (7771 2—8)

Pferdełizitation.
_Yon Seite des k. k. Staatshengstende- 

pots in Drohowyże werden am 18 Septem- 
ber 1908 um 10 Uhr vormittags in Sanok 
am Pferdemarkte die Wallachen:

Harsona, englisch Vollblut, Fuchs, 15 
jiihrig, 171 ctm. h o ch ;

Pirat, englisch Halbblut, Fuchs, 9 jah- 
rig, 165 ctm. hoch;

Hroby, Huzul, Braun, 5 jahrig, 151 
ctm. hoch;

Anwil-Kolenda, orientalisch Halbblut, 
Schimmel, 6 jahrig, 160 ctm. hoch;

Jarnicoton, englisch Halbblut, Braun, 
7 jahrig, 165 ctm. hoch und

Amurath-5, orientalisch Halbblut, Schirn- 
rnel, 7 jahrig, 170 ctm. hoch, gegen gleich 
bare Bezahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staatshengstendepot. 
Drohowyże, am 1 September 1908.

L. ez. E. XXI. 2555/7 (84) (7729 2— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu kolejowego 
przez e. k. Prokuratoryi Skarbu odbędzie się 
dnia 7 października 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. 2 na I. piotrze licytacya realności 
pod lk. 8472/4 we Lwowie przy ul. Szwedz
kiej lorj. 6 położonej lwh. 808/11. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej składającej się: a) 
z jednopiętrowego domu czynszowego muro
wanego, b) parterowego domu mieszkalnego,
c) parterowego budynku murowanego, d) bu
dynku mieszkalnego parterowego i szopy

drewnianej wraz z przynależnościami, wedle 
protokołu oszacowania z dnia 4 maja 1908 
E. XXI. 2555/7 (81) bliżej poszczególnionymi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona: a to wartość budynków 
wraz z parcelą gruntową na kwotę 89890 
kor. 75 hal., wartość przynależności na 
kwotę 2438 kor. 70 h a l , wartość ulgi po
datkowej na kwotę 2651 kor. 23 hal., war
tość służebności poz. 1 ka-ty A. na kwotę 
93 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 22.284 
kor. 64 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.



1

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 16 lipca 1908.

L. cz. E. 1156/8 (6) (7721 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Jakóba 
i Sary Cbai Weinbergerów w Gorlicach za
stąpionej przez zarządcę adwokata dra Blau- 
steina odbędzie się dnia 7 października 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym w biurze Nr. 12 licytacya 
realności lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Gorlice 
objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 65.540 kor.

Najniższa cena wynosi 32.770 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla lrtórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1565/8 (4) (7797)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 września 1908 o godzinie 3 
po południu odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze. Nr. 21 licytacya real
ności obj. lwh. 73 gm. Zabłotów Katarzyny 
Bojczuk Piotra własnej składającej się z chaty 
i ogrodu

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skulkitm podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal
szych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 31 lipca 1908.

L. cz. E. 826 8 (4) (7794)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się licytacya realności objętej 
lwh. 92 ks. gr. gm. kat. Sądowa Wisznia, 
ocenionej na 800 kor. dnia 8 października 
1908 o godz, 9 przed południem.

, Gazeta Lwowska" Nr. 204

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 2 sierpnia 1908.

L. cz. E. 326 7 (21) (7787 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Wertheimer i Chany 
Pessli 2 im. Wertheimer odbędzie się dnia 
24 września 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Gorlicach licytacya połów realności 
lwh. 408, 434, 458 i 497 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice objętych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z urządzenia destylarni, 3 
kotłów w maziami, 9 kotłów, 244 metrów 
rur 2 calowych, 12 kadzi, zbiornika na naftę, 
2 rezerwoarów, 60 metrów rur 3 calowych, 
5 metrów rur 8 calowych i 2 kociołków.

Połowa nieruchomości powyższych wy
stawionych na licytacyę, jest oceniona na 
kwotę 24.562 kor., połowa przynależności zaś 
na kwotę 11.028 kor.

Najniższa cena wynosi 17.795 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 10 sierpnia 1908.

L. cz. E. 747/8 (8) (7871 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii c. k. uprz. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 16 września 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności objętych lwh. 
72, 1031 i 1034 ks. grt. gm. Sorocko,

Nieruchomoścć ta wraz z budynkami 
wystawiona na licytacyę jest ocenioną na 
6098 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 4065 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosm do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 12 sierpnia 1908.

Konkursa.
L. 1143/08 (7770 2 - 3 )

K o ń  k u r s.
Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 

przeniesienia notaryuszaj Roberta Adam
skiego z Bobrki do Sambora posady c. k. 
notaryusza w Bóbrce, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej Izby nota- 
ryalnej opróżnić się mogącej posady wzywa 
się niniejszem kompetentów, aby swe nale
życie udokumentowane podania wnieśli do 
podpisanej Izby notaryalnej w terminie do 
30 września 1908.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 28 sierpnia 1908.

dnia 5 września 1308.

L. 2361/08 (7801)
K o n k u r s .

W skutek reskryptu Wydziału krajo
wego z 12 maja 1908 1. 46288 ogłasza się 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Maryampolu. Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 1200 kor. i roczny ryczałt na 
podróże 800 kor. Prócz tego może lekarz o- 
kręgowy otrzymać nadzór szpitalika ss. Miło
sierdzia z rocznem wynagrodzeniem 200 kor.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie 
na rok jeden, po upływie którego nastąpić 
może stabilizacya. Chcący uzyskać tę posadę 
musi oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posiadać następujące w-arunki: 1) obywatel
stwo austryackie, 2) dyplom doktora medy
cyny, 3) nieskazitelny charakter, 4) znajo
mość języków krajowych, 5) praktykę dwu
letnią, 6) nieprzekroczony 40 rok życia.

Obowiązki lekarza okręgwego określają 
dotyczące ustawy krajowe i instrukcye Wy
działu krajowego.

Podania należy wnieść do Wydziału po
wiatowego w Stanisławowie w terminie do 
końca października 1908.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dnia 27 sierpnia 1908.

L. cz. S. 8/7 (126) _ (7839)
W konkursie Mojżesza Scherżnika w 

Tarnopolu celem likwidacyi i uporządkowa
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 września 1908 wyzna
cza się audyencyę na dzień 16 września 1908 
o godz. 4 po południu w c. k. sądzie obwo
dowym w Tarnopolu, w biurze 22.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1908.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
31. 202 (7773)

®aś> !. f. £anbe£* al§ iprejśgendjt iu 
iEriejt tjat mit bem ©rfenntnifje bom 28 Sługuj! 
1908, IJSr. IX. 84/8, bte SBeiterberbreiturtg ber 
Olummer 10554 ber 3 eitjcf)rift: „LTndipen- 
dente“ bom 25 Slugujt 1908 toegen ber ©telle 
bon „fu in carcere“ bi§ „brutale e inumano“, 
bon trattamento che si puo“ bt§ „che infa- 
me“, bon „I secondini" bi§ „cosi delicati!“ 
be§ 2lrtifel§; „Un fatto gravissimo. Maltratta- 
menti in carcere" nad) § 300 ©t. ®. ber* 
boten.

® a §  f. f. _ Cattbeg* a l§  jprejjgeridjt in  
Sm tSbrucf fiat m it bem © rfenntn ijje bom 25  
Slugujt 1 9 0 8 , $ r  1 8 ,8 ,  bie SBeiterberbreitung 
ber SPummer 4 4 3  ber iu  8un8bruc£ erjdjeinen* 
ben 3 e i t f $ rift :  S u to fer  SBajil" bom 2 3
Slugujt 1 9 0 8  toegen be§ 8 lr t ife l§ ; „źDie SSerfol* 
guttg m einer Befcr" in  ber © te lle  bon „bajj 
© o lb a ten  unb Offigiere" big „befolgen mujjten", 
bon „tocgtoegcn jeber berniinftige" bi§ „entjie* 
fjen miijste", oon  „ in  bem © rtoadjen ber ©rtenut*  
niź"  big „atu SDłorbett ju  jein" nad) § 3 0 5  
© t. ® . oerboteit.

®ag E. f. SanbeS* al3 jprefjgericfyt in 
ifrag l)at mit ber ©rfenntnijje bom 27 Slugujt 
1908, j{5r. I, 254/8, bie SBciterberbreituug ber 
jjłummer 24 ber 3?itjcf)rift; „Kacirske Episto
ły" bom 26 Slugujt 1908 toegen ber 3(lujtra» 
tion: „Akyarium kac-irskych Epistoł"; ber 
Slrtifel: „Muj Buh“ unb „O cem Kristus a 
jeho apostole jeste nevedeli“ ; ber jJłotigen; 
„Pro holohlave“ unb „Slabost a malatnost 
stari“ ; ber ©telle „Nebude vice hrbu“ ; ber 
Slotij; „Proti neplodnosti“ unb ber ©telle 
bon „vojsku pak" bi§ „napadena“ beg ®e* 
bid)te§: „Kańka v matrice“ nad) § 122 lit. 
a, 302, 305, 491, 493 ©t. ®. unb Sir* 
tifel V. beg ®eje|eg bom 17 ®egember 1862, 
jft. ®. 331. Sir. 8 ex 1863, berbotett.

® ag !.!. Sanbeg* alg ijkefjgeridjt itt ijSrag 
(jat mit bem ©rfenntnijje bom 28 Slugujt 1908, 
$ r .  I. 258/8, bie SBeitcroerbreitung ber 9łum* 
mer 14 ber: 3citjdjrift: „Mlade Proudy“ bom 
28 Slugujt 1908 toegen ber ©telle bon „Pripo- 
mmati odvisle postayeni poddustojniku" big 
„lidi vlastni krve“ beg Slrtifelg; „Puddustoj- 
nici“ ; „Ostatne każdy, kdo odslouzi si“ big 
„Vite co potom?“ beg Slrtifelg: „Z Noveho 
Pazaru v Bosne" ; „Policejni zaludek zacina" 
big „vudcum anarchistiokym chyst,a“ beg 
Slrtifelg; „Policejni zaludek" nad) § 300 ©t. 
®. unb Slrtifel IV. beg ®efejjeg bont 17 ®e* 
gember 1862, ®. 331. Sir. 8 ex 1863,
oerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in 
ijjrag Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 28 Slugujt 
1908, ij}r. 260'8, bie SBeitcrberbreilung ber 
SRumtner 1 ber 3eitfdjrift: „Plameny" bom 
1 ©eptember 1908 toegen ber ©telle bon „Na- 
se ,Plameny‘ budou svitit“ big „yydelecneho

fariseismu" beg Slrtifelg: „Uvodem“ ; bon 
„Probereme jednotliyetyto hrichy" big „Ukaz 
nam cestu" beg Slrtifelg; „Sedmero hlaynich 
kricku" unb bon „na zasadę probabilismu" 
big „u potrarni cary" beg Slrtifelg: „Moralka 
zpovednic“ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

® a g  f. f. Sanbeg* a lg  tprefjgeridjt in  
iprag fjat m it bem © rfenntnijje bom  28 Slugujt 
1908, tj5r. I. 259/8, bie SBeiterberbreitung  
ber SDrućfjdjrift unbefanttten ® rttcferg unb 33er* 
fegerg; „33ilb oon ©. S ltam ia 1908, ® ie  £ r a *  
gobie bon SR aperling" nad) § 6 4  © t .  ® . ber* 
boten.

® a g  f. f. Sanbeg* a lg  iprejśgeridjt in  
L rag  fjat m it bem © rfenntnijje bom  2 7  Slugujt 
1 9 0 8 , ijJr. I. 2 5 3 /8 ,  bie SBeiterberbreitung ber 
Shtm m er 3 2  ber in  £3erlin erjdjeinenben 
jd jrift; „źDer jreie Slrbciter" bom  8 Slugujt 
1 9 0 8  toegen ber ©teHrn bon „ ® ie  fiirb ieS S er*  
toirflid juug"  big „genom m eit Ijaben", „©g le* 
be..." beg S lr tife lg : „ ® e n o jje n !" ; bon „SBir 
Slnardjijten jinb ba" big „nidjt augbleiben  
faun " , bon „ S m  SDloment beg 3ajam m enjtofeeg"  
big „ langfant jurucf" beg S lr tife lg ; „® eneral*  
jtreif unb S lu tim ilita r ig m u g " ; bon „® erabe im  
Slnard)igm ug" big „ergriffen gu toerben" beg 
S lr tife lg : „ © in fe ljr " ; bon ,,Sd) l)abe ® ir  ge* 
geigt" big „ber © lite ber Slrbeiter" beg S lr t ife lg ; 
„SSaterlanb, ^ ajern e unb $ r ie g "  ( in  ber 33ei* 
la g ę) nad) § 3 0 0  unb 3 0 5  © t. ® . unb Slrti* 
fel IV. beg ®eje£eg bom  1 7  ® egem ber 1 8 6 2 , jft. 
® . 331. Sir. 8  ex 1 8 6 3 ,  berboten.

®ag f. f. $reig* alg iprefjgerid)! in 
©fjrubim Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 31 
Slugujt 1908, $ r .  19 8, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 16 ber 3eitjd)rift; „Hlasy ze 
Siona“ bom 27 Slugujt 1908 toegen ber ©telle: 
„Ze neni ve svych“ big „peklo" beg Slrtifelg; 
„Evangelicka cirkev a architektura" nad) § 
303 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ®reig= alg iprefjgeridjt in 
D lm u | l)at mit bem ©rfenntnijje bom 30 
Slugujt 1908, $r.  35/8, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 35 ber 3eitjdjrijt: „Nova Mala 
Hana“ bom 29 Slugnjt 1908 toegen beg Slrti* 
felg: „Konicko" in ber ©telle bon „Neyerte 
tem“ big „jim nedavejte“ nad) § 303 ©t. ®. 
berboten,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17420 (7733 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Niniejszem podaję do powszechnej wia

domości, że dla projektowanej budowy wo
dociągu dla miasta Nowego Sącza, mającego 
doprowadzać wodę ze zbiornika, na terytoryum 
gminy Świniarsko, rurami, prowadzącymi 
przez terytoryum gmin i miejscowość : Świ
niarsko, Chełmiec, Nowy Sącz, Załubincze, 
Roszkowice — odbędzie się dochodzenie wodno 
prawne w powyż wyszczególnionych gminach 
i miejscowościach w dniu 19 października 
1908 i w dniach następnych i rozpocznie się 
każdego dnia o godzinie 9 i pół rano. Ko- 
misya zbierze się w pierwszym dniu w kan- 
celaryi gminnej w Swiniarsku.

Odnośny projekt budowy wodociągu 
wraz z opisem technicznym i wykazem zająć 
się mających gruntów wyłożony będzie w
c. k. Starostwie przez przeciąg dni 8, po
cząwszy od dnia 9 września 1908 do przej
rzenia dla ogółu.

O tern zawiadamiam po myśli postano
wień § 82 ustawy z dnia 14 marca 1875 d. 
u. kr. Nr. 38 wszystkich interesowanych z 
tem nadmienieniem, że zarzuty przeciw pro
jektowi wnoszone być mogą pisemnie do c. 
k. Starostwa przed terminem rozprawy komi
syjnej, a najpóźniej ustnie do protokołu przy 
rozprawie komisyjnej tem pewniej, że w prze
ciwnym razie uważanoby interesowanych, 
jako zgadzających się z zamierzonem przed
siębiorstwem i z potrzebnem do tego odstą
pieniem lub obciążeniem własności grunto
wej i zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione.

Równocześnie z rozprawą wodno prawną 
odbędzie się także dochodzenie po myśli po
stanowień rozdziału III. ustawy przemysłowej 
w sprawie udzielania policyjno przemysło
wego konsensu na urządzenie zakładu pomp 
i budynku maszynowego w Swiniarsku.

C. k. Starosta.
Nowy Sącz, 30 sierpnia 1908.

E. Nr. 4166 (7732 3 - 3 )
E d i k t.

Vom k. u. k, Garnisonsgerichte in Kra- 
kau wird der k. u. k. Leutnant Klemens 
Stefan des Infanterieregiments Nr. 100, wel- 
cher des Verbrechens der Desertion nach 
§§ 183 und 197: M. St. G. beschuldigt wird, 
hiemit vorgeladen, sich vor dem genannten 
Gerichte binnen einer Frist von 90 Tagen 
vom Tage dieser Kundmachung umso ge- 
wisser zu stellen, ais im Falle seines Nicht- 
erscheinens gegen ihn ais einen Ungehor-
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samen nack dem Gesetze verfahren und die 
Verhandlung und ITrteilsfiillung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wiirde.

Vom k. und k. Garnisonsgorichte. 
Krakau, ntn 27 August 1908.

A. Benda m. p. Feldmarschalleutnant 
Gerichtsvorstand.

Dr. Zbyszewski m. p. Hauptmannauditor 
Untersuchungsrichter. 

Kundgemacht am heutigen Tage.

(7768 2 -  3)
O g ł o s z e n i e .

Z dniem BI. sierpnia 1908 zostali wpi
sani na listę adwokatów dr. Juliusz Lewin, 
dr. Herman Natan Kabner, obydwaj w sie
dzibą, we Lwowie, dr. Mordko Senensieb z 
siedzibą w Jabłonowie, dr. Hirsch Henryk 
Lobel z siedzibą w Cieszanowie i Stanisław 
Józef Jasiński, emer. radca c. k. Sądu kraj. 
z siedzibą w Trembowli, zgłosili zaś zamiar 
przesiedlenia adwokaci dr. Józef Klein z Bełza 
do Sokala, Karol Podlaszecki z Kamionki 
strumiłowej do Lwowa, dr. Izaak Presser ze 
Lwowa do Kamionki strum., dr. Hieronim 
Kalitowski z Zaleszczyk do Stryja i Stani
sław Promiński ze Lwowa do Monasterzysk.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 1 września 1908.

L. cz. C. I. 324 8 C. I. 325/8 (7847)
Przeciw Abrahamowi Heller, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Siissmana Zwick pozew o 600 koron i 
przez Dawida Wolfmanna pozew o 600 koron.

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
września 1908 9 i pół rano tus. biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Abrahama Hel
lera, ustanawia się pana Jędrzeja Skarbka w 
Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. C. III. 344/8 (2) (7856)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Krężlowi, Salomei 
Oleksewicz, Tomaszowi Grzegorzowi i Woj
ciechowi Krężlom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dukli przez Towarzystwo, za
liczkowe w Dukli pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 14 września 1908 o 10 rano.

Celem strzeżenia praw wyż rzeczonych 
ustanawia się pana Pawła Książkiewicza wójta 
w Łysej Górze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I /
Dukla, dnia 28 sierpnia 1908.

L. cz. Cw. 1998/8 (5) (7835)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Ożubko, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tut. sądu obwodowego pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 540 kor. zpn.

Nakaz zapłaty wydano.
Celem strzeżenia praw Piotra Ożubka 

ustanawia się pana dr. Norda adwokata w 
Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 28 lipca 1908.

H. on. E. 4051/7 (2) (7238)
E ą i k t .

B cnpaBi o6m,ecTBa B3anMHoro Kpe^nTa 
„EeeKHfl“ b Chhoiu HaneacHTB b 3anpaBO- 
BaHiń b n;. k. noBiTOBiM cy^i b CnHoni npo- 
tmb EnaHye.aeBH Teppii' o 12.000 Kop. ąo- 
pyumra yxBa.ay 3 ahu 18 nafloancTa 1907 
uiieno cnnpaBH E. 4051/7 (1) cmioio KOTpoI 
fl03BoaeHO npHMycoBy jiiniTagHio peaatHO- 
c t h  oÓHBToi Bru. 231 kh. rp. C hhor 3060- 
Bn3anoro Emanyean Teppida BmacHOi Ema- 
HyemeBH Eeppid.

IIo H e a c e  iiicpe n o ó y T y  EMaHyemn Tep- 
n j r i i  He e Bipome, ycTaHOBPne ca  einy ą ji& 
CTepesKeHH ero npaB n. łBaHa CTapyinKe- 
BHua apBOKaTa b CnHoifi KypaTOpOM.

Toh/KC KypaTop óyge EiiaHye.M Fep- 
pida b 3rapaniH cnpaBi Ha e ro  HefieaiieunicTŁ, 
i K o m n  TaK poBro 3acTynaTH aac BiH aóo 
B cypi 3rOmOCHTB CH, aóo BHMiHHTB POBHO- 
BJtacTpn.

Uj. K. Cyp POBiTOBHH Bippi.i i r .
Chhok, pHP 30 Map 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 19/8 (2) (7744 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Chaima Adlera wdraża się 

postępowanie celem arnortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią
żeczki wkładkowej Powiatowej Kasy oszczę
dności w Kałuszu Nr. 8343 na 200 kor. i 
na imię Chaima Adlera opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bo
wiem razie po upływie cza sokresu za nie
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. Nc. I. 373/8 (1) (7755 2 - 3 )
Na wniosek Leizora Richtera kupca w 

Janowie wdraża się postępowanie amortyza
cyjne co do Leizora Richtera własnego rze
komo przez niego zgubionego kwitu depozy
towego (Bezugschein) Nr. 229.880 z dnia 
11 lipca 1907 ostemplowanego na 2 kor. 
50 hal., wystawionego przez dom bankowy 
„Merkur" we Wiedniu na jeden 3% los 
Boden Credit I-szej einisyi z roku 1880 Se- 
rya 3930 Nr. 96 na kwotę 303 kor. opiewa
jący, płatnego w 29 miesięcznych ratach po 
10 koi', i w resztującej kwocie 13 kor.

Wzywa się wobec tego posiadacza tego 
kwitu depozytowego by w przeciągu 3 mie
sięcy wykazał swe prawo własności lub też 
kwit w sądzie złożył, gdyż po upływie tego 
czasu kwit ten za nieistniejący uznany zo
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 26 sierpnia 1908.

L. cz. T. 6/8 (1) (7777 2— 3)
E d y k t.

Na wniosek Hermana Dawidsohna kupca 
w Złoczowie, który twierdzi, że zginął mu 
weksel z daty Złoczów 28 października 1906 
na 500 kor. opiewający na zlecenie własne 
w 6 miesięcy od daty płatny na Teodora 
Diduszkę w Harbuzowie (sąd powiatowy Zbo
rów) adresowany, wzywa się niniejszem 
obecnego' posiadacza tegoż weksla, aby go' 
do dni 45, od trzeciego ogłoszenia edyktu 
licząc, w sądzie tutejszym przedłożył, inaczej 
bowiem weksel ten za amortyzowany to jest 
za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów', dnia 10 sieapnia 1908.

L. cz. T. II. 12/8 (1) (7740 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Mojżesza Stechera szewca 
w Bojanowie wdraża się postępowanie amor
tyzacyjne odnośnie do weksla zaakceptowa- 
nega przez Herza Weintrauba płatnego na 
zlecenie własne Mojżesza Stechera zaopatrzo
nego przypuszczalną datą wystawienia z dnia 
19 kwietnia 1906 i datą płatności niepa
miętną wnioskodawcy, na kwotę 1500 kor. 
opiewającego i zaopatrzonego po lewej stro
nie weksla wyciśniętymi stampilią wyraza
mi: „Herz Weintraub Bojanów11, a w środku 
stampilii cyfrą 12, który rzekomo zaginął 
z posiadania Mojżesza Stechla z Bojanowa i 
wzywa się edyktem posiadacza tego weksla, 
aby go w przeciągu 45 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" w tut. sądzie przedło
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu weksel ten zostanie uznany za 
umorzony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1908.

L. cz. 3/8 (2) (7623 2 - 3 )
"Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniego Reczyńskiego, 
ślusarza kolejowego w Stanisławowie wdraża 
się postępowanie celem arnortyzacyi nastę
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu
bionego kwitu depozytowego „Diese Besta- 
tigung ist sorgfaltig aufzubewahren, da ohne 
dereń Ruckstellung die Ausfolgung der Po- 
lizze nicht zuliissig ist. Inkassa Lemberg 
Wien 14 Oktober 1903. Depotschein iiber 
die bei der Direktion gegen ein Darlehen 
hinterlegte Polizze. Herrn Antoni Reczyń- 
ski ślusarz Stanislau. Sie deponieren heute 
gegen Empfang eines Darlehens von K. 60 
die am 1 Juli 1909 fallige T. 1 Polizze Nr. 
175775. Die halbjahrigen Zinsen sind stets 
am 1 Jiinner und 1 Juli jeden Jahres u. zw. 
Vorhinein mittels Erlagschein der Postspar- 
kassa und auf keinem anderen Wege zu ent- 
richten. Zu diesem Behufe werden Sie recht- 
zeitig in den Besitz von Erlagseheinen ge- 
langen, auf welchen der Zinsenbetrag mit 
roter Tinte notiert ist. Diese Erlagscheine 
diirfen nicht zur Entrichtung Pramienzahlun- 
gen werwendet, nicht ausgebessert werden 
und sind dadurch kennbar, dass sie einen 
roten Umschlag tragen. Im Sinne der statu- 
tarischen Ver.sicherungsbedingungen kann 
eine Auszahlung oder die Ruckgabe der de-

ponirten Polizzen nur erfolgen, wenn der 
rorliegende Depotschein riickgestellt. wird 
und muss derselbe im Verlustfalle auf Ko- 
stcn des Mitgliedes von diesem geriehtlieh 
amortisiert werden. Eine ratenweise Tilgiing 
des Darlehens nicht zuliissig. Die 5n/,, Zin
sen 1% Manipulationsgebiihr wird bis i Jiin
ner 1904 K. 83, Stempel nach Skale IL 26, 
Summę K. 1'29 bezahlt.

Die Direktion des Gisela Verein— An- 
stallt auf Gegenseitigkeit Wien Franz Josefs- 
kei 13. Die halbjahrigen am 1 Jiinner auf 
1 Juli falligen mit Erlagschein don Post- 
sparkassen in Vorhinein zahlbaren Darlehens- 
zinsen betragen K. 1-80 im Bureau der Di
rektion werden Zinsenzahlungen nicht entge- 
gengenommen. Vor Tilgung dieser Darlehens- 
schuld ist die Bolehnung dieser Polizze un- 
bedingt nicht statthaft.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu jednego roku od dnia ogło
szenia 3 edyktu w przeciwnym bowiem ra
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 marca 1908.

L. cz. T. 48 8 (1) (7678 2 - 3 )
E d y k t.

Zofia Stor urodzona w Bruśnie starem 
w roku 1862, która wedle poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w Bruśnie starem 
z 27 czerwca 1907 r. przebywała tamże do 
r. 1876, tegoż roku wyjechała niewiadomo 
dokąd i do obecnej pory nie dała o sobie 
żadnej wiadomości tak, iż od lat 30 ślad po 
niej zaginął.

Gdy wobec powyższego faktu jest pra- 
wdopodobnem, że wyżej wspomniana już nie 
żyje, zgodnie z wnioskiem powyższym wdraża 
się po myśli § 24 n. 2 u. c. postępowanie, 
celem uznania wymienionej za zmarłą.

W tym celu wzywa się wyżej wymie
nioną, aby w ciągu roku zgłosiła się w są
dzie, lub w tymże czasie o miejscu swego 
pobytu sądowi lub też swemu kuratorowi 
adw. p. drowi Kazimierzowi Krygowskiemu 
we Lwowie tem pewniej doniosła, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu uznaną 
zostanie za zmarłą.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. A. VII. 196/7 (11) (7248 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Skolem jako 
władza spadek pertraktująca podaje do wia
domości, iż dnia 21 listopada 1906 zmarł w 
Zakładzie karnym w Stanisławowie Teodor 
Ciżdyn vel Czyżden wedle podania Zwierz
chności gminnej nieślubny syn Kasi Ciżdyn 
z Truchanowa pochodzący w wieku lat 41 
real. gr. kat. zarobnik nie pozostawiwszy 
żadnego rozporządzenia ostatniej woli.

Zmarły pozostawił w spadku li tylko 
gotówkę w kwocie 165 koron 42 hal. w tus. 
depozycie przechowaną.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, by w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
donieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy powyższych warunków dopełnią.

W braku wykazania praw spadkowTych 
i złożenia oświadczeń do spadku w' ustano
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie cały spadek, dla któ
rego ustanawia się kuratorem p. adwokata 
Adolfa Spritzera w Skolem, c. k. Skarbowi 
państwa jako dobro bezdziedziczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Skole, dnia 5 czerwca 1908.

L. cz. T. 16/8 (2) (7683 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy
wa posiadacza książeczki procentowej do ksią
żeczki wkładkowej koło rn y,j s ki ej Kasy oszczę
dności Nr. 7278 ną 274 kor. 24 hal. opie
wającej, by do 6 miesięcy od dnia ostatnie
go ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
rzeczoną książeczkę procentową w tut. sądzie 
zgłosili, przedłożył tem pewniej, ileże po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 lipca 1908.

L. cz. T. II. 9/8 (2) (7621 2 -  3)
E d y k t.

Na wniosek Feiwla Diamanda kupca 
w Strzyżowie wdraża się postępowanie amor
tyzacyjne odnośnie d o :

a) 3 blankietów wekslowych opatrzo
nych stemplem po 1 kor. 40 hal. przez Si- 
mina Leibla z Różanki (sp. Frysztak) jako

akceptanta podpisanych, zresztą niewypeł
nionych ;

b) 1 blankietu wekslowego opatrzonego 
stemplem na 1 kor. 20 hal., przez Simona 
Leibla z Różanki (sp. Frysztak) jako akcep
tanta podpisanego, zresztą niewypełnionego;

c) 1 blankietu wekslowego opatrzonego 
stemplem na 1 kor. 40 hal. przez Fischla 
Diamanda z Glinika Ołtarzewskiego jako 
akceptanta podpisanego, zresztą niewypełnio
nego, oraz

d) 1 blankietu wekslowego opatrzonego 
stemplem na 80 hal. przez Schabse Hausera 
z Grębowa jako akceptanta podpisanego, 
zresztą niewypełnionego, które zaginęły z po
spadania Feiwla Diamanda i wzywa się edy
ktem posiadaczy tych blankietów wekslowych, 
aby je w przeciągu 45 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" w tutejszym sądzie 
przedłożyli, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu blankiety te zostaną uznane 
za umorzone.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. T. 17/7 (9) (7619 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Maryanna Pęcherska, urodzona 3 listo

pada 1832 w Wujkowicach powiatu sądo
wego Sądowa Wisznia wydaliła się przed 
przeszło 30 laty z Wujkowie rzekomo do 
Lwowa na służbę i odtąd wszelka wiado
mość o niej zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24a u. c., przeto 
wdraża się na prośbę Macieja Pęcherskiego 
z Wujkowie postępowanie celem uznania za 
zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Rastowi w Przemyślu wiadomość o po- 
wyż wymienionej; Maryannę Pęcherska zaś 
wzywa się, aby przed sądem niżej wymie
nionym stawiła się lub w inny sposób uwia
domiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 11 maja 1908.

Spadki.
L. cz. A. V. 33/8, P. 33/8 (9) (7344 3 - 3 )  

E d y k t.
Sąd powiatowy w Komionce Strum. 

zawiadamia, że dnia 21 stycznia 1908 w 
Sielcu Bieńkowym zmarła Tekla z Rzeczkow
skich Mroczkowska bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
i Władysława Mroczkowskich jako spadko
bierców nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu, jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tu
tejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Wojciechem Mrocz
kowskim z Sielca bieńk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka Strum., dnia 16 maja 1908.

L. cz. IV. 466/94 (14) _ _(7225 2 - 3 )
Wsprawie spadkowej po Fryderyku llol- 

lerze zmarłym w Kamionce Starej wsi 18.11 
1893 ustanawia się dla niewiadomego z miej
sca pobytu syna spadkodawcy Adama Hollera 
kuratorem adwokata dra Verstaudiga w Rawie.

Kurator ten zastępywać go będzie w tej 
sprawie, dopóki on się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie ustanowi.

Wzywa się przeto tegoż Adama Hollera 
by w przeciągu roku od dnia 18/3 1908 li
cząc, do tego Sądu się zgłosił, wprzeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe z ku
ratorem i ze spadkobiercami, którzy się zgło
sili, przeprowadzone zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Rawa, 18 marca 1908.

L. cz. A. 7/7, 7/8 (7210 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd obwodowy w Samborze jako 
władza przeprowadzająca spadek po/Apolonii 
Błażowskiej zmarłej w Horodyszczu 22 sty
cznia 1814 wzywa nieznaną z życia i miejsca 
pobytu Katarzynę Skrzypek, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu w tym 
sądzie się zgłosiła i oświadczenie swe do 
spadku oddała, gdyż w przeciwnym razie 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną zo
stanie z tymi, którzy do spadku tego sie 
oświadczyli i p. Janem Dubrawskim, który 
kuratorem dla niej został ustanowiony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 21 marca 1908.



9
L. cz. A. IY. 282/8 (4) (7757 2 - 8 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia, że dnia 28 kwietnia .1908 w 
Uwiśle zmarł Michał Mostowy recte Bojko 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Da
miana Mostowego recte Bojko nie jest zna- 
nem. przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo
wiem razie, spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo
becnego ustanowionym kuratorem Pawłem 
Bohbrucliem rolnikiem z Uwisły.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 29 lipca 1908.

Ti. cz. A. 582/8 (17) (7801 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sad powiatowy w Brzeżanaeh po 
myśli §§ 813“ 814 u. c. i § 1 3 3 -1 3 6  pat. 
niesp. wzywa wskutek wniosków Wenantego 
i Eugeniusza Dziubanowskich, wszystkich 
wierzycieli spadku pozostałego po ś. p. Edwar
dzie Dziubanowskim, zmarłym 26 lipca 1908 
w Brzeżanaeh, bez pozostawienia rozporzą
dzenia ostatniej woli, ażeby zgłosili na au- 
dyeneyi dnia 1 października 1908 o godz. 9 
rano w sądzie w Brzeżanaeh swoje wierzy
telności do tego spadku, wykazując ich n a 
leżność; albo wnieśli do tego czasu pisemne 
zgłoszenia z wykazaniem należności.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie. przysługuje ich wierzytel
nościom już prawo zastawu, jeżeli spadek 
wskutek wypłat zgłoszonych wierzytelności 
zostanie wyczerpanym?

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 11 sierpnia 1908.

L. cz. A. I. 534/8 (7) (7587 2 - 3 )
Celem wniesienia oświadczenia do spadku 

po ś. p. Zofii Wojnarowicz zmarłej 19 wrze
śnia 1907 w Chicago wzywa się nieznanego 
z miejsca pobytu Antoniego Wojnarowicza, 
ostatnio w Berlinie na robocie przebywają
cego syna Jędrzeja i Katarzyny, by w prze
ciągu roku i 6 tygodni w podpisanym sądzie 
się zgłosił i prawa swe spadkowe wykazał.

Celem strzeżenia jego praw do tego 
spadku za istniałych ustanawia się kuratorem 
jego W. Pana Karola Gadletza ofieyanta kan
celaryjnego w c. k. sądzie powiatowym S. II. 
oddz. I. we Lwowie, którego wzywa się aby 
na audyencyi wyznaczonej na dzień 1 wrze
śnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
wniósł imieniem swego kuranda oświadcze
nie do powyższego spadku.

C. k. Sąd powiatowy S II, Oddział I. 
Lwów, dnia 17 lipca 1908.

L. cz. A. 153/8 (4) (7758 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 18 października 1888 w 
Nizborgu nowym zmarła Julia Jadwińska.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tekli 
Gabryj, Mikołaja Wysockiego i Maryi Dro
zdowskiej nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich,aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Teofilem Mendlow- 
skim ustanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kopyczyńce, dnia 28 lipca i 908.

L. cz. A. 463/7 (4) (7387 3 - 3 )
E d y k t .

Niewiadomych ustawowych spadkobier
ców zmarłego l i  października 1894 w Jero
zolimie Naftalego Chaima Horowitza z Tar
nobrzegu wzywa się, by w przeciągu roku 
zgłosili się do tego spadku i swe prawa wy
kazali, w razie przeciwmym bowiem postępo
wanie przeprowadzone będzie z dziedzicami 
do spadku oświadczonymi, względnie spadek 
jego bez dziedziczny przypadnie Państwu. 
Kuratorem spadku jest dr. Surowiecki w Tar
nobrzegu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnobrzeg, dnia 14 listopada 1907.

I i .  cz. A. 8/8 (6) (7661 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Sanoku za

wiadamia, że w dniu 10 listopada 1907 w 
Zagórzu zmarł Józef Szabes bez_ pozostawie
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy .i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem

tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegobądź tytułu roszczenia podnieść zamie
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Ilersz Szabes w Zagórzu kurato
rem został ustanowiony będzie przeprowa
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło
sił, cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 19 maja 1908.

L. cz. A. II. 154/8 (10) (7581 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II. w Szczercu 
zawiadamia, że Beri Holiech zmarł 8 marca 
1908 w Szczercu z pozostawieniem ostatn. woli 
rozporządzenia z daty Szezerzec 2 marca 1908 
za testament uznanego, którem ustanowił 
uniwersalnym spadkobiercą Sałkę Steigera 
false Hollecha.

Wedle inwentarza spadku zmarły był 
tabularnym właścicielem połowy realności 
obj. will. 116, 4/20 części z połowy z 3/16 
części i połowy z 3/20 części oraz 1/16 czę
ści z połowy realności obj. whl. 176 gm. kat. 
Szezerzec oraz pozostawił wierzytelności do 
rozmaitych osób. Wartość spadku przedstawia 
kwotę 5400 kor. 98 hal.

Gdy ustawniczy spadkobiercy nie są 
znani, przeto wzywa się tychże, by do roku 
od daty ogłoszenia niniejszego edyktu wnie
śli swe oświadczenia do spadku ile że w razie 
przeciwnym dalsza rozprawa spadkowa z po
minięciem ich praw będzie prowadzoną.

Kuratorem ustanawia się adwokata dra 
Natana Hermelina w Szczercu. Nieobjęta część 
dziedzictwa w braku wykazania praw spadko
wych przypadnie c. k. Skarbowi Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szezerzec, dnia 23 lipca 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 647 stow. IV. 29 (7020)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Łazany, sąd 
pow. Wieliczka.

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łazanaeh, stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczoną poręką“.

Data statutu; Łazany dnia 27 maja
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek potrzebnych im w gospo
darstwie, przemyśle i handlu, danie możno
ści do umieszczania na procent pieniędzy i 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo
graniczony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech członków. Pierwszy zarząd 
stanowią: ks. Franciszek Błahut proboszcz 
w Łazanaeh jako przewodniczący, Jan  Burda, 
rolnik w Łazanaeh jako jego zastępca, Jakób 
Dymek, Antoni Dymek i Franciszek Kozak 
rolnicy w Łazanaeh, jako członkowie.

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia. Na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby także w czasopi
śmie wydawanem dla spółek rolniczych przez 
krajowy Patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
(dziesięć koron).

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż pięć udziałów.

Odpowiedzialność w myśl ustawy.
Data wpisu 18 lipca 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. Firm. 279/8 Stow. II. 222 (7206)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszeuia: Siary.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Siarach, stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczoną poręką“.

Data statutu: Siary 10 maja 1908 r.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom kredytu potrzebnego w gospodar
stwie, przemyśle i handlu, lokacye tychże 
oszczędności i popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcyę tworzą: Jakób Mikrut, rolnik 

w Siarach jako przełożony zarządu, Jan Ryb- 
czyk, kupiec w Siarach, jako zastępca przeło

żonego, Karol Wojtasiewicz, rękodzielnik w 
Siarach, Józef Haluch i Antoni Szloch, rol
nicy w Siarach, jako członkowie.

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampilią) 
zawierającą brzmienie firmy, położy podpis 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli
cy przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
także w „czasopiśmie dla spółek rolniczych11, 
wydawanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 11 lipca 1908.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 11 lipca 1908.

L. cz. Firm. 709 Poj. II. 103 (7021)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa

nych już w rejestrze firm pojedynczych 
spółkowych.

Do rejestru firm pojedynczych wcią
gnięto co następuje:

Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Walenty Emilewicz11.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior

stwa: handel materyałów budowlanych odtąd 
handel materyałów budowlanych, przedsię
biorstwo cegielni i fabryka dachówek falco- 
wanych.

Żmarł dotychczasowy właściciel firmy 
Walenty Emilewicz.

Odtąd właścicielami firmy są: Jan  Emi
lewicz właściciel realności i dr. Józef Emi
lewicz adwokat, obaj w Podgórzu zamieszkali, 
oraz dr. Tadeusz Emilewicz w Privigiye 
Neutra w górnych Węgrzech zamieszkały.

Uprawnieni do zastępstwa są: Jan Emi
lewicz i dr. Józef Emilewicz zbiorowo.

Podpis firmy (F. Z .) : Pod stampilią 
wyciśniętem brzmieniem firmy podpiszą zbio
rowo obaj do podpisu uprawnieni właściciele 
firmy.

Dzień wpisu 26 lipca 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. Firm. 206 stow. II. 1162 (6955)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmienie firmy: Bank komereyalny

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką „Commerzial-Bank registrirte Genos- 
senschaft mit beschrankter Haftung).

Data statutu: 27 czerwca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza

nie jedynie i wyłącznie swoim własnym 
członkom kapitałów potrzebnych im do go
spodarstwa, handlu i przemysłu w drodze 
wzajemnego kredytu.

Czas trw an ia: nieograniczony.
Dyrekcya Jakób Kranzler kapitalista, 

dr. Herman Pilzer lekarz, dr. Edward Rappa- 
port adwokat w Tarnowie zamieszkali, a za
stępca dyrektora Józef Feigenbaum, właści
ciel realności w Tarnowie.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod słowa „Bank 
komereyalny w Tarnowie stowarzyszenie za
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie
miecku, Commerzial-Bank in Tarnów regi
strirte Genossenschaft mit beschrankter Haf
tung, wyciśnięte stampilą lub przez kogokol
wiek pisane umieszczą swe podpisy dwaj 
członkowie Dyrekcji, albo jeden członek Dy- 
rekcyi i zastępca członka, względnie urzędnik 
stowarzyszenia zamianowany prokurantem.

Ogłoszenia będą uskutecznione przez 
wywieszenie ogłoszeń w mieście Tanowie, 
albo przez umieszczenie w urzędowej „Gaze
cie Lwowskiej11 lub jednym z dzienników 
krajowych.

Udział członków 100 koron.
Odpowiedzialność: nietylko do wyso

kości udziału rzeczywiście wpłaconego, ale 
nadto do kwoty równającej się wysokości 
udziału.

Data wpisu: 25 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. Firm. 669 stow. IV. 7 (6992)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Robotnicze stowa

rzyszenie spożywcze „Naprzód11 w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką11.

1. Członkowie zarządu wystąpili'• F ran
ciszek Sułczewski, Stanisław Czechowicz i 
Herman Fallek.

2. Członkowie zarządu wybrani: Fan- 
ciszek Waligóra urzędnik miejskiej kasy cho
rych jako przewodniczący, Franciszek Suł

czewski urzędnik miejskiej kasy chorych jako 
kasjer i Wojciech Feleksy drukarz jako kon- 
trolor.

Data wpisu 26 lipca 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. Finn. 736, Stow. II. 168/14
(7299 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarskich przy firmie „To
warzystwo zaliczkowe i kredytowe dla han
dlu i przemysłu w Grzymałowie, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
że na walnem zgromadzeniu członków dnia 
11 stycznia 1908 odbytem uchwalono roz
wiązanie stowarzyszenia, zaś na walnem 
zgromadzeniu członków tegoż dnia 6 maja 
1908 odbytem uchwalono przeprowadzić li- 
kwidacyę i wybrano likwidatorami byłych 
dyrektorów tegoż Lazara Lifschiitza i Dawi
da Ehrenkranza w Grzymałowie zamieszka
łych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 123/8 Stow. I. 124 (6956)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm stowarzyszeń wykre
ślono :

Siedziba firmy: Zabłocie.
Brzmienie firmy: Zabłocier Bankyerein 

registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze
nie interesu bankowego w celu dostarczenia 
członkom swoim na umiarkowany procent go
towych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie lub rzemiośle.

Skutkiem zwinięcia przemysłu i ukoń
czenia likwidacyi.

Dzień wpisu: 18 lipca 1908.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 6 lipca 1908.

L. cz. Firm. 614 poj. III. 67 (7118)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn

czych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Wieliczka.
Brzmienie firmy: „Powiatowa Kasa o- 

szczędnosci w Wieliczce11.
Zmarł dyrektor Henryk Kozubski.
Wybrany dyrektorem dr. Kazimierz 

Szczepański.
Podpis firmy (F. Z .): Pod nazwą fir

my stampilią wyciśniętą podpisze obok któ
regokolwiek drugiego dyrektora własnorę
cznie „Dr. Szczepański11.

Dzień wpisu: 26 lipca 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. Firm. 643 stow. II, 24 (7022)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia : Kraków.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo wza

jemnego kredytu w Krakowie zarejestrowane 
stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzial
nością11.

Zmiana statutu: Na ogólnem zgroma
dzeniu członków Towarzystwa w dniu 18 
maja 1908 odbytem uchwalono zmianę ustę
pu 5 § 9 dotychczasowego statutu, oraz po 
§ 16 nowy § 17 pod napisem „fundusz eme
rytalny11. Dotychczasowy § 17 oznaczony zo
stał 1. 18.

Data wpisu: 18 lipca 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. Firm. 620 Rg. A. I. 91 (7055)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm Oddział A. wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Zakład dostaw budo

wlanych „L. i G. Kaden11.
Wystąpił: spólnik Ludwik Kaden. 
Odtąd właścicielem sam dr. Gustaw 

Kaden adwokat w Krakowie.
Podpis firmy (F. Z.): Pod nazwą firmy 

wypisaną lub stampilią wyciśniętą podpisze 
„Kaden11.

Dzień wpisu: 5 lipca 1908.
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 lipca 1908.
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L. cz. Firm. 356 8 ' (7064)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych przy firmie:

„Spółka oszczędności i pożyczek w 
Trzcianie koło Rzeszowa", że na walnem ze
braniu członków Spółki odbytem w Trzcia
nie 23 marca 1908 — w miejsce Wiktora 
Woźniaka, który z zarządu ustąpił — Wa
lenty Skorupka rolnik z Dąbrowy członkiem 
zarządu spółki wybrany został.

Rzeszów, dnia 7 lipca 1908.

L. cz. Firm. 360/8- (6953)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir
mie Bank ludowy w Rzeszowie, stowarzysze
nie zarejestrowane z ograniczoną odpowie
dzialnością, że dotychczasowy członek dy- 
rekcyi Alojzy Fróhlich ustąpił z zarządu, a 
w jego miejsce na walnem zgromadzeniu 
z dnia 12 lutego 1908 wybrano do zarządu 
Samuela Weinstocka.

Rzeszów, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. Firm. 282 8 (6995)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpi
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Bojano
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra
niczoną poręką", że na walnem zgromadze
niu członków w dniu 22 marca 1908 odby
tem, Franciszek Nowicki, przewodniczący za
rządu, ustąpił, a na jego miejsce został wy
brany Jan Guściora, hutnik w Bojanowie, 
wreszcie że Jan Pistor, członek zarządu, ustą
pił, a w jego miejsce został wybrany F ran 
ciszek Kraska, rolnik z Bojanowa.

Rzeszów, dnia 16 maja 1908.

(7232)
spółkowych wykre-

L. cz. Firm. 388/8 
Z rejestru firm 

ślono:
Siedziba firmy: Żołynia.
Brzmienie firmy: Leizor Wang, Izak 

Spatz i Wolf Hofsteter.
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

żawa prawa propinacyi.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 lipca 1908.

L. cz. Firm. 128/8 Stow. II. 13 (7259)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bachowice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bachowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Gawron zastępca nrzewodniczącego.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Igna
cy Kot zastępcą przewodniczącego zarządu.

Data wpisu: 18 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 15 lipca 1908.

L. cz. Firm. 468'8 Poj. I. 192 (7062)
Wykreślenie firmy.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czych.

Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: D. Hescheles, handel 

papieru, przyhorów do pisania i antykwarnia.
Z powodu zawiązania spółki.
Dzień wpisu: 22 lipca 1908.

L. cz. Firm. 468/8 Rg. A. I. 46 
Wpis firmy spółkowęj.

Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A.
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Jawna spółka han

dlowa D. Hescheles, handel papieru, przybo- 
rów do pisania i antykwarnia w Przemyślu.

Przedmiot przedsiebiorstwTa : handel pa
pieru, przyborów do pisania i antykwarnia.

Forma spółki: jawna handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da

wid Józef Hescheles kupiec w Przemyślu i 
Leon Mesuse kupiec w Przemyślu.

Do zastępstwa i podpisywania firmy 
jest uprawniony tylko i wyłącznie Leon Me
suse.

Specjalne wpisy: Spółka rozpoczyna 
się z dniem 15 lipca 1908 na podstawie 
kontraktu z daty Przemyśl 30 czerwca 1908 
1. rej. uw. G. 1005/8.

Dzień wpisu : 22 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, 18 lipca 1908.

Doniesienia prywatne.
Jf w&fasy snui 1 1908 po 45 hal. '/.n egaemlarz
tr x  p  r  m e s y  & k ą p o c » i © w ą. — Oiówuy gkład:

s  STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Msiaia 1.9.
Do nafty oi« we wBftystkleli jksięgarnUch 1 trafikach.

Rucii p c i ą p i  b i l i j o v y c l  o l o i i ą z i c T  i i i m  1 l a l a  1908 f. (Czas ś r o i m - e i m e j s l o ) .
P o ciąg

posp. | osob.
przy eh. o g.

12-20

2-30

5-40
5-50

I
— | 7-10

7-20 
7-25

7-29
8-00 
8-07 
8-26

8-55

1-30

2-05 

2-15

6-40

8-40

1-50

10-20
10-30
11-43

1200

12-40 
1-10

2-00

g-50

4-50 
500
5-45

5-40

5-57

9-10

9-30

9-50

1005 

1030

11 0i*|

33 o  I.* -w o  'w  m  
Na dworzec główny:

lekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czuclina, Serethu i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławoeznego (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KSrozmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, JSf. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl).

■i Sambora, Sianek, Źakopanego, JST. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zamszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (irzymałowa, Potu
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuckli (od 15 czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa. Kórósmoso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa. Jasła, 
Iwonicza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delaryna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliozyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września w ł).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale
szczyk, Skały, iw ania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
odeh o g-
12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 600
— 610

6-14
— 6-20

— 6-40

_ 6 58- 7-30
8-25 --

— 8-40

— 905

9-10 —

— 9-35

— 10-40

_ 1105
2-16

-  1
2-23 —

_ 2-25-- 2-40
2-45

3-30
' 400

b On
— 6-12

_ 630- 642
7-00 —

_ 7-10
-- 7-35

7 45
-- 10-38

- .10-45

I ~ ni0
|  - 11-15 |
1 11 -251

e  JLt is r  o  -%ar m  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezu- 
eina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliozyna, 

Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
ezerwea do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.), Szczucina, Wie
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8 15 rano 8 20 wieczór, w nie
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9'3> wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od i września do 30 września) codziennie 815 rano,

i 1'46 po południu.
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1T-5 po połudn. i 9 25 

wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szczerca od 28 maja do 13 września wł. 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-4-5 
wieczór.

w niedziele i rz. k. święta e 9 C8

Do Brzuehowic (od 1 maja 
łudmu, w niedziele i

do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 345 po po-
rz. k. święta 2'30 południu i 834  wieczór; (od 1

czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie
7-21 runo, 2 30 i 3 45 po poł., 8 34. wieczór w niedziele i rz. kat. święta
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 2-30, 
3-45 i 5-50 po poł., 8 34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3 35 po połudu.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szczerca 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2\t5  po połudn (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
Święta).

1-00

7-01 
11 40

515

Na dworzec „Podzamcze
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy
małowa, Zbaraża.

1 0 1 2 1 Podwołoezysk,; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

231

6 35 

11-02

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, ''otutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa. Czortkowa

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Infonnacye zaś w s p r a w a c h  przewozu towarów i taryfowych udziela_ biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południ*.



Nr. J 49.257, OS (780?)I
K. k. osterr. Staatsbahnen.

Łieferungsausschreibung.
Die Lieferung von cirka 30.000 kg. Bleiplomben diverser Typen zur Deckung des 

Bedarfes der k. k. Nordbahndirektion fiir die Zeit vom 1 Jiinner 1000 bis 31 Dezember 
10 0 wird im Offertwege vergeben.

Die Offertformulare, sowie die „ Allgemeinen Bedingnisse" konnen von der k. k. 
Nordbahndirektion bohoben, oder gegen Einsondnng des Porto bezogen werden. Die 
Plombentypen liegen bei do.r Abteilung II., Nordbahnstrasse 50, Mezzanin zur Bosichti- 
gung auf.

Zur Sieherstelluiig des Offertversprechens ist bei der Kassa der k. k. Nordbahndi- 
rektion iu Wien, II Nordbahnliof, ein Vadi'jm votn 5% des Wertes der Lieferung zu- 
binterlegen.

Das Offert, zu dessen Verfassung das yorgeschriebene Eormulare beniiizt werden 
lnuss, ist mit einem Stempel von 1 Krone versehen, versiegelt und mit der Aufsehrift 
„Offert auf die Lieferung von Bleiplomken" gekennz'-iehnet beim Eireichungsprotokolle 
der k. k. Nordbahndirektion bis zum 21 September 1 DOS, 12 IJhr mittags einzubringen. 
Die Preise sind franko einer Station der k. k. osterr. Staatsbahnen (inki. Nordbahn) 
lranku aller Spesen zu notieren.

Der Offerent bat das Reelit, der ara 21 September 1908 im Direktionsgebiiude in 
Wien II. Nordbahnstrasse 50 um 3 h naehmittags stattlindenden Offerlerftffnung per- 
sonlich beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion stelit es frei, die Offerte riieksichtlieh des ganzen 
offerierten Quantums oder nur eines Teiles zu akzoptieren oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche naeli obigem Termine eingebraeht werden, oder den Bestiinmungen 
dieser Ausschreibung nicht entspreehen, sowie aueli Offerte ohne Beigabe der Quanti 
tiitsmuster, oder oline Nachweis ii bor den erfolgtem Yadiumerlag bleiben unberiicksiehtigt.

Wien, am August 1908.

I>ie k. k. Mor«l bahnd irekti on.

ŁŁ •  a k

Obwieszczenie.
P rzy pioódziesiąteniezwartem losowa ń iii

5°o preffliow anycli l is tó w  M po te cznyc li
dnia 31 sierpnia 1908

zostały wylosowane do spłaty:
Ser. A. po 100 zł. =  200  K.

321
2471

434
2736

448
3230

525 1139 1294 1576 1595 1696 1853 
3340 3567 3682 4412 4907 6347 6420

1987 211 
7225

11 2438

119
6470

182
0611

244
Ser. B. po 500 zł. =  1.000 K.

284 322 1290 2219 2762 3826 43S4 4737 56510 5712

252
6908

44S
7524

744
8399

Ser. C. po 1.000 zł. =  2.000 K.
1060 1334 1888 3217 3379 4936 5022 
8460 8528 8667 8944

5391 621>2 6323

20
Ser. D. po 5 .000 zł. =  10.000 K.

M a  w s z y s t k i e
»ez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY
STYCZNE, IL.LUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2DRNALR, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ....................................

||  $eiscp ttsaikib i egtai SI. S o k o ł e v s k i c
Lwów. ■%-

| |  ■ ■— : O głoszeni* do wszystkich pism n a j t a n i e j . ------

Powyższe Listy hipoteczne w7ypłac ne będą w wylosowanych kwotach kapitału po
cząwszy od dnia 1 marca 1909 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onych.

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu, będą wprawdzie nadal wypłacane, 
jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z kapitału przy tegoż wypłacie.

I S T  y  k  s ł  z

w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, jeszcze w obiegu będących 
5% premiowanych listów hipotecznych.

Ser. A. po 100 zł. — 200  K.
901 921 1190 n a p  139.0 1307 1 3<

W m i c t f f c  K sięgarni Polskiej B. P o M e t i o s p  ffe  Lwowie.
Polskie Przewodnifcł podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- j 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po W enecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom

pei. Kor. 2.—.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, Z mapą. Opracował Janusz Chmielowski 

Kor. 3.—.
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

3 3 3 5 S S 3 IB 3 5 S 1 S  S S
Wydawnictwa tok X .

NOWOŚCI M U Z Y C Z N E
Jedyne pismo literacko-nutowe

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc", Walc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marehe Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: M ichałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów, Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcja). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Oantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynn* go 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Gaiicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

SU S S  3KBS5SRBIS3S SU 1 S

236 425 733
1784 2264 2465
3508 3596 3699
4476 4480 4530
5577 5680 5691
7018 7305 7335
89S5 9005 9277

79 282 358
3120 3322 3669
5349 5601 5828

605 612 846
1778 2299 2371
3644 3718 3973
8650 8678 8870

298 515 642

9279

Ser. B. po 500  zł.
784 950 987 1127

1.000 K.

1568 1594 1621
3291 3391 3465
4327 4332 484$
4897 5024 5520
6911 6912 6923
8711 8808 8967

2406 2436 2587
4960 5102 5292
6550 6672

1538 1687 1777
3458 3556 3558
7800 8590 8620

Ser. G. po 1.000 zł. — 2 000  K.
857 958 1058 1070 1080 1152 123

25S0 2684 2090 2822 2943 3080 331
4094 4135 4800 4939 0095 0266 647
S892 9010 9062 9147 9170

Ser. D. po 5 .000 zł. =  10.000 K.

Oprocentowanie wyżwyinienionych listów ustaje z terminem ich płatności. Gdyby 
mimoto kupony, płatne po tymże terminie, zostały wypłacone, będą one potrącone z ka
pitału, przy tegoż wypłacie.

Następne losowanie z końcem lutego 1909.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1908.

CJLJPYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

e  O t r z y m a ł e m
świeży transport 

, w  HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

h erb ata  C o n g o ............................................................kor. 3-20
„ S o u o h o n g ....................................................... „ 4-—
„ S ouoh on g  zbiór m ajow y ................................ „ 6  —

K a y s c s w ...........................................................................  „ 8-—
W y a ie w k l z  h e r b a t ..................................................  „ 2 00
W y  s ie w k i z  n a jle p sz y c h  h e r b a t ................................   3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
u l T e a tra ln a  3, n a p rz e c iw  K a te d ry .

Przeprowadzki m i e j s c o w e  
Transporta międzymiastowe

tudzież wszelkie czynności w zakres spedyeyi wchodzące.
wykonuje najlepiej firma

C ARO & JELLINEK
Spółka z ogr. por.

L w ó w ,  p l a c  S m o l k i  1 .  3 .
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1ST C » fe - R e s te . i* i? a : r a ' fc - H o s ' fc ;3rjm :rR .io y  ( u L  K o ś c i u s z k i  I .  1 )  produkować się 
będzie od 3 września b. r. słynna orkiestra włoska „ C E S A R E  5>E  V i T A “  

złożona z 15 najwybitniejszych artystów neapolitańskich. Bogaty repertuar mistrzów klasycznych i modernistycznych (Liszt, 
Manzini, Flotov, Verdi, Bsliini, Pergola i inni),

Ten zespół najcelniejszych artystów włoskich produkuje się obecnie na dworach europejskich, zbierając wszędzie najwyższe uznanie 
i odznaczenia, Dla Lwowa „ O S S A R E  D E  V .ITA“ udało nam się pozyskać tylko na bardzo krótki czas.

Początek koncertu o 8 wieczór. 0  liczno odwiedziny upraszają FRANO i WOLMAN.

WYROBY KRAJÓW
W ażse dla pp. KuiBów. Nakładów sauL:? mm ezyosed i

1
Ji

Z powodu znacznych zapasów sprzedaję obecnie wszelkie p r z y b o r y  szkolne i  d o  p i s a n i a  o Ż ó ^ t a n i f j  jak wszędzie
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  P A P I E R U  

C R . S C H A F F ,  L w ó w ,  T r y b u n a l s k a  1 6 .
WYROBY KRAJOWE

U ro ib w s s i  o ^ f ^ s s e s s i s s

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

MAGIE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach

I. Grajewsfei, L w ów , Bolmów 1.
ilustrowane cenniki franco

Przepalone, zużyte E I E ^ - E  Ż E F j A 35X E (szamo
towe) wylepia i odnawia fachowiec — Zgłoszenia:

F i> . C H Ł A D E K
L w ó w , B y u e k  4 5 ,  T e l e f o n  831 .

FRANCISZEK NIBWCZTK
Lwów, Chorążczyzna 17.

Pierwsza krajowa fabryka Instrumen
tów  orkiestralnych, smyczkowych i 
dętych poleca swój jedyny w kraju 
na większą skalę założony fabryczny 
skład instrum entów własnego w yro

bu. — Ilustr. cenniki franco.
Meble bambusowe, 

kosze na kwiaty I papiery, 
kosze na drzewo, wózki dla 
dzieci własnego wyrobu ba

jecznie tanio sprzedaje

A. K O M E W I C Z
Lwów, Batorego 12. 

Ilustrowane c e n n i k i  franco.

H a g a z p  i p ra co w n ia
F U T E R

WIKTOR SICHLEB
Lwów, ul. Sobieskiego 2,

(naprzeciw Wgo Ditmara) 
poleca we wszystkich rodzajach F U T R A  
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Geny niskie. Reperacye uskutecznia szybko.

Medal srebrny
Lwów 1907.

Medal złoty
©lo333.Tus.3?siee 1907.

Medal srebrny
Poznań 1908.

p f f
P a t e n t o w a n e  t u t k i  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

I tmni Mo
(t. zw. Mfibcl- u rui Waarenscfiwemme) 

w nowo otworzonem

„D O R O T E U M‘

Pracownia artystyczno - ślusarska, oraz 
robót budowlanych

ANTONIEGO SZMINDY
ul. św. Piotra i Pawła I. 27,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślusar
stwa wchodzące po cenach umiarkowanych.

we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1. 5
w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 

tacyi i aukcyi:

otomany po koron 16, 18, 24 i w yżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej;

/  szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej;
rnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, lieytaeyi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw7 z powodu stosunków familijnych, a mia
nowicie : kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, kilka ku
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Ulustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 hal- w markach.

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze
my takowe w zamian.

mm mmm m m m m m m  m m m m m m m m m m  mmmmm m m m m

mmm

Jtfiastowe $inio fe © ® ® & 
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie
0 0 0 0 0 0 0 0  P a sa ż  Ifausm aiia  9.

Wydaje:
B I L E T Y  K E S T A W I A L ^ E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 80,
90 i 120 dni.

B I L E T Y  K  A R T O f l f  O  W  JE zwykłe do wszystkich staeyj 
w kotju i zagranicą.

JYa o h e e n y  R ezo n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Brezdna, lipska, Berlina, Breipy, Ham
burga, Paryża z ważnością 80, 90 i 120 dni.

Pc Wiednia z waissśeią 60 lal .
Asygnaty jia miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej st&cyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. %
W

m m m m m m *

mmmm
m
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W  L I C E U M  Z E N S K 1 E M

z prawem szkół rządowych

Wiedai alk© wskiej
rok szkolny we wszystkich klasach licealnych, szkoły normalnej, oraz nowo 
otworzonej klasie I* B*e§glsse§jj© gimiitbTyum rozpocznie się dnia

± 5  ^ r r s a e ś n la , -  
Wpisy odi dnia 12-go, egzamina wstępne i po- 

pnawcse cS.xs.is*. J.4Ł-gro września.

m o r
Dyrekcya I-go niemieckiego

^ Liceum żeńskiego z prawem publiczności
p Ą  i składania egzaminów dojr/.ah ci, 7,;: wiadam i a ninidPzem, że rok szkolny rozpoezyna się 
jLs x d t i b  iii 1 0  w r z e ś n i a .
t j  Wpisy od 29 sieronia w godzinach 12—2 i 4—7.
Q  w s tę p n e  - * 0  1 7  w m ^ u iM  o d  g o d z . 8 - 7  p o  p o ł .

Uezeniee zeszłoroczne, jeszcze nie wpisane, mają się zgłosić dnia 1 i 2 września w kancelaryi
liyjokcyi od godz. 11 — 1.

K.;* Liezlia zwyczajnych uczenie ograffizonT Później zgłoszone uezeniee mogą być tylko jako ekster- 
f  1  nistfci przyjcie, iiospitantek Liceum nie przyjmuje.

P E S r S Y O N A T  urządzony według wszelkich wymagań hygicny pozostaje pod stałym dozorem 
lekarza, w roku bieżącym powiększony został o 4 miejsca. — Do pensyonatn przyjęte zostaną 
tylko dobrze wychowane i zdrowe uezeniee. — Konwersacya francuska, angielska i niemiecka. — 

Pomoc w nauce wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyka, opieka macierzyńska.
Zgłoszenia do 10 września przyjmuje

FAMY y. DITTNER wiceftyrettorka Lwów, Pańska 14.

:xxo
f  w m m  m m m m m  m m m m m m  m m m m  mmmmm
§  Proszę żądać cenników damskich i męskich Futer wszelkiego rodzaju ®
gSS jakoteź wierzchów do nich. *
^ Najnowsae fasony gannitunów.

Najsolidniejsze wykonanie gwarantują

1  STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE
*  Lwów, ul. Teatralna 1. 5.
E « $ 6 B 8 @ £ £ ® S 8 8 5 g E ® S 8 8 l^ ® 8 8 S $ * 8 M 5 ®

H I 0 0 0 3  0 0 0 0  @<t3) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

T A N I O
i p o d  g w a r a n c j ą  asa d o b o r o w y  t o w a r

poleca
SZAN. P . T. PU B L IC Z N O ŚC I

S P Ó Ł K A  S T O L A R Z Y  L W O W S K I C H
plac Bernardyński 1. 17

swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 

i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 
M EBLE GIĘTE i  ŻELAZNE,

|2$0© 0© 0 0

©
©
©
©
©
©
©

©
©
©
©
©

SS/RSHKS0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 ^ |

RU BroilisKi, LwówWałowa 
L. 14.

sprzedaje aparaty fotograficzne i wszystkie
materyały po c e n a c h  h u r t o w n y c h .
Sprzedaż aparatów fotograficznych na 
raty miesięczne bez podwyższenia ceny.
Wypożycza amatorskie aparaty fotograficzne 
bez kaucyi za wynagrodzeniem 5 °/0 wartości 

aparatu. Cenniki gratis.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon Nr. 687.


